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K andydatury na m a r sz a łk a  Sejimui
jan Dąbsfsi *iajpoważniejszym kandydatem

WARSZAWA. 23 t t ,  (tel. w?.). „W yzwolę 
n ie" powzięło uchweft, by na marszałka sejmu 
w ysuw c p. Eugeniusza Śm  a r o  w s k  i e ę  o.

WARSZAWA 22. U (tel. wl.) W  spraw ią 
kandydatury na marszałka przeważa opinia, że

kandydatem P. S. L. będzie Jan  D ą b  sic i. — 
Ze strony praw ,cy P. S. L. wysuwają p. R a ­
t a j a .  Kandydatura Dąbsfeiego została • przychyl­
nie przyjęta przez N. P . R. O ile SnnarowSki 
nie uzyska większości. „W yzwolenie" też o- 
świadczy się za Dąbskim.

Strarcafe ministrdw i generałów greckich.
Gfolfti? wzburzeni? o? turonie.

LONDYN, *99*. 11. (Pat). Re u W* z Aten 
S t r - ig e n ie  i i r i i n b t r ó A  i j g s n e t ó o w  n w s tą p i ło  
przez rozstrzelam®.

LEAFIELD, 29. 11 (Pat). W obuć wykonania, 
wyroku Jfca 6  jriiń stra jili i onćeiach  greckich p o ­
se ł angielski zażądał od rządu greckiego zw ró­
cenia paszportów .

WJEDEN, 29. i i  (Pat). „N. Fr. P resse“ 
z Paryża: W iadom ości o shacen iu  w Atenach 
m inistrów  i {J?nera]tow w yw ołały w Paryżu 
zdziw ienie i oburzenie. Podnoszą, że przez ten 
barbarzyński akt, Gawra, zredukow ała się Jo 
poziom u Rosy i sowieckiej. Sądzą-, że opinia 
publiczna Europy łydzie traki ow a la  G recyę tak 
sarnio, jak  R osyę sowiecką.

WIEDEŃ, 23. 1 1 . (Pak). „N. Fr. P resse“ 
z Londynu: W tamtejszych kolach politycznych 
panuje wielkie oburzenie z powodu stracenia w 
Atenach ministrów b. gabinetu Gunarisa. Zda­
niem ds,lennika, n.iitępsArtem tego faktu będzie 
nstyehm i :slowe wstrzymanie pomocy finansowej, 
którą  ■Angii#, Francya i Siany Zjednoczone przy­
rzekł v udzielić Gre,<:v i .

Anglia zrywa stosunki z Grecją?
WIEDEŃ, 29. 11. (Pat.). ,.N. Wr. Tageb§“  

z W aszyngtonu: Departament stanu spowodował 
wręczenie w Atenach noty z protestem przeciw*! 
straceniu zasadzonych ministrów i generałów.

WIEDEŃ. 29. 11. (AW). Tutejsze koła d y ­
plomatyczne z wiełk.em ,olxjrzen.iair’przyjęły w ia­
domość o rozstrzeleniu 3 b. ministrów* greckich. 
Również w tu ( koiach greckich w W iedniu w ia­
domość o rozstrzelaniu m inistrów w ywołała kon­
sternacje , gdyż obaw iają się w związku z tem 
smutnych następstw '1 dla daiszych losów71 Gracyi 
i poważnych zawikiań w greckiej republice, Posei 
angietśki interweniował u rządu gmdkieęn w 
sprawcie wstrzymania wTyroku śmierci. Ponieważ 
interweneya była bezowocną, mens ter spraw* za­
granicznych Pootis i min. wo ny podali się do 
dymisyi. W  ich miejsce wstąpili do gabinetu człon 
ko wie komitetu rewoiucyjneg-c.

WIEDEŃ. 29. 11 (AW). Odwołanie angiel­
skiego posła 7. Aten, zdaniem tut. kół politycz­
nych należy rozumieć w*1 ń n sposób, żc Aigilri 
r.L ty u o  zrywa stosifak< dyplom rfy rz ie  z Grecyą, 
lecz taki* przsSrtafe się nią op4j0o:w,f;j£l- Wpłynie, 
to oczywiście na dalszy tok obrad w Lozann tą.

©  i i m o w ę  m  r o l n i c t w i e .
WARSZAWA 29. .11. (Pat.). Wczoraj rozpo­

częły aię v. m inisterstw ie pracy pcrtrakżacye,' 
m ające na  celu doprowadzić i i i  p > ip san ia  zbio­
rowej ułijowy Vv roinL-twic. \ y  .naradach uczest­
niczyli przedstawiciel? związku ziemian z w szyst­
kich dzielnic państw-a. oraz uetógac’ związków

robotników rJn y c h  zawooowych. Doprowadzę:i% 
do podpisania umowy zajmie d  .legatom blisko 
miesiąc czasu i £0 do 30 posiedzeń, _a •$ akty 
umowy w rolnictwie mają spacyalnie bogata' uzu­
pełnienia i stanowią całó ć n; der stoooipiiliowan.j. 

— *

WYJAZD DELEGACYI PCLeK IEJ DO MOSKWY I wczoraj do Moskwy 
WARSZAWA. 29. 11. (tel. wł.). Dclegacy® | czwartek, 

polska na konfercncyę rozbrojeniową, wyjechała

przybędzie tamże

Nowy Sejm.
Z ebrał się nowy sejm, w którym praw ica 

społeczna, wzmocniona kjorykalną ciem notą, 
rw,'iri:a w* ,ąobic, szęroko sio .t-ozsia-J!a . A. obok. 
niej blok narodow oóciow y. Oba te ugrupow ania 
przygotowały g run t, aby w Polsce Rozgorzały, 
walki \v\-bujalych nacyonalisonpw i za tru ły  ży­
cic polityczne. A wśród tych siedzą reprezen­
tanci wsi, k tóra w yszedłszy  obronną ręką z po­
wojennej zagłady, zazdrośnie strzeż^ swego go- 

podarczegb nrzew ilejn i oszczędzając siebie, 
chroni innych, w ielkich, przed spełnieniem  rije 
tyle ofiaw . ile zobowiązań wobec społeczeństwa, 
i (ęw esem  i obłudnie na. p iedostal swietoscj 
v. y.noszoin-g.i państw a.

\  w t M  skonstruow anym  sejm ie drobna 
etos inlc iwo , g ujocr robotnicza posłów  Polskiej 
t 'u lv i  t-c v ;o i tyccuroj, dźw igi n a  sw ych bar- 
k-wrh wi<-łką misyę.-: obronv n ase ł i icieałów de 
rnoki.tcyi. |> rowanie dtógj postępowi i p ra w ­
dziwej. 'b ieśkażonei kulturze, w tym, wroabui 
kkesi pracuj woj środow isku w yrębyw ać dla. ntej 
‘S>ra\v,a i pnożnośc do życia.

Deakcya polska chętnie w skazuje na  zachód 
guzi-s następuje m wim tykacya nad szczerbione- 
®  przywileju klasowego ł:-uvzuazvi. gdzia do g ło ­
su uhiv?I iLrogia, gw ałtu , jak  we W łoszech, d o ­
chodzą tó warstwy, które hviV spraw cam i k rw a­
wej powodzi wojennej. R eakcja  w skazuje też  
ca  wschód, gdzie p role tary a t-p rzez  bolszewizm, 
zapędzony w otchłań  „straszliwej nędzy i głodu, 
w łasnym i dłońm i odbudow uje kapitalistyczne 
placówki.

Przód reprezeutacyą soc ja lis ty czn ą  w 
niie leży ng-oni zai*f:u, które wykonane 'będą 
g iy  w spółdziałać będzfc w czj ~  i, c-i Aia pracy 
•opiera, ,-woje praw o do ? y^fa.

vv ldziettśmy w w ^Foratii. jak rzucono na 
bcartę itzzystko, nieLiatow ano c.i"'-:ntrciwyet) shin, 
“u.-y wyzyskać h ieu św iu ttó ju im e t na  przAkór 
'•■Tszelkiru praw om  przy powszechnym  głoso- 

i:irw al;ć zwycięstwo wstoczn.etwa. vVi- 
dzi ismv przy urna di zastępy do b is io ru  do- 
prow.iclzoue na< ycnaa.-iznjy, k.óre też zw yciężyły  
jm .tó/uby ' i wAsejmij ttchwycić sio « a  łby u p ra ­
wa, polityczne, a  i ś |  zw, rtą, «a\yą, gfi” in leres 
U,ysovi> wyrów na przepaść narodową...

1>V u  kim, .'Godowi-ku przebojem  musi sobie 
tórow af dr.ęw  nyG  socyalistylekne. y ly ż  nie- 
•isżcsuploną jes t irprawclzic rapi -zantacya rn- 
b'oftń?i;t, nie baitlziej zw artą, gfconr?ohdnwanąr 
tó a tak u  ię go tu jiyą  je s t strona przeciwni!.

W ystarczy zu obie spraw ę z tego jakim  
jest akhi-c] dz,isi0iszc^? sajnuy w ystarczy o ce­
nić. w jakich celach, zdobyw ało się m andatt^ 
Aby zrozumieć, przed jak  ciężką stoimy walką 
•Ipoirtyfcziło.

i.w  Polsce kiiiutót i «wgjteilefya ziom i.ióska 
"Uząsnęjy się z chw ilow ej i przerażenia, p r a ?  
i*yl> okres niem.wy i wądza.. że nadszedł ezay 
ha odbudowę uiiaconej pozycyi.

Ale w o 0 iin walki w vkuw ają się nowe pra- 
Vva, zilobycze dernokragyi i -sócyaliznm nigdzie 
tlie px-zyenudzą łatw o, i',orska a iasa  jnacująca.,

jft w raz z f  i ą  i tnyślący odłam  inteligoncyi musi 
się nauczyć łam ać przeszkoda. Aby syluacya 
nie doznała 'isf.otneg? pogomzonki, aby napraw7- 
dę nie dofcomit)' -się przesunie;?io na prawo, 
trzeba umie*' tak się obw arow ać na raz zdobytej 
pozycyi, aby nie tylko skutecznie się--bronić, 
a b  czynić now e wypady di a rozszerzeń h stanu 
posiadania.

Yi m orzu dem oralizacji i rozpasania, kto- 
ió  i w obecnym* sejm ie, zajęło  dom inującą po- 
"żyicyę, jtóprczentacya robótnieza będzie osfcoją 
uczciwości poiilycziiei, sztandarcun, prawdziwej 
wolności i ośrodkiem ciężkiej walki -o uznanie 
pracy za m iernik wszelakiej w artości. Około 
tych h ase ł skupi też najlepszą część spo łe­
czeństw a.
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p i l s k a  d «  b k r a . n y  s o w i e c k i e j .
WARSZAWA, 29, 11. ,'Pat Wimsterst* o 

Spraw zagra nroznydi. >vręc-zyłb 17 lun. przed »!»• 
wicielstwu ukraińsk iej republiki Po,cl następu- 
jąitą notę w odpow teizi na m dę tejże Republiki 
3  dnia 6 hm.

PrzYjiiirijan z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenie rządn ukraińsk ie#  o podjęciu, 
przezeń kro kor, dla obostrzenia kontroli g ra­
nicznej celem uniknięcia, wszelkich incydentów  
oraz o gotowości poważnego rozpatrzen ia w szel­
kich w tym  względzie rekiym inacyi polskich, 
rz.jd polski zm uszony je s t jednak stwierdzić;, 
że środki dotychczas zastosow any przez rząd 
ukraińsk i nie zdołazy n a  teryioryum  nkraińskiem  
tapob iee orgauizac-yi i rozwojowi akcyi p row a­
dzonej przy w spółudziale orgjandi? adm inistra- 
cyi sowieckiej jak np. pod pozorem stw orzenia 
Koitmr.istyczny-ch gospodarstw  rolni eh n a  pogra­
niczu jpob’tiem{ i 'niższy ch funkcyonaryuszy czer 
woncj arm ii, zm ierzającej do zakłócania spokoju 
i liezpicczdństwa puldic-znego w tła fopolsre 
wschodnie/. Gołosłowne k o w tm i Yaprzeczeiną 

"faktów przetoczonych w nocie polskiej z po 
daniem  dift, udUJseowosci "i 'nazwfsK rrie 'm oże 
hyc uznane za w ystarczające <Hłt oTiaftwna. za 
rzutów  n a  ten poosraw ie sm ru,m ow anycji.

tm w niez u s t  rzeczow ą je s t  pfooa zrzucenia 
«xlpowiedzaulnośia za  akeyę hand 119 rząd poi* 
*ki, gdyż przi dstaw icielstw u pełnom ocnem u 
fj %. R. H. dobrze jest. wiadome, że po Stroniu 
italski prow adzona je s t energiiczna w alka z ban ­
dytam i, k tó ra  się gdzie niegdzie w celach r a ­
bunku utw orzyły, Aliuteterstwo n ie może porni- 
m$ć milczeniem  ustępów noty przedstaw iciel­
stw a pothoiinociii-gii {, S. R. R. w których m ow a 
o  dram atycznych w ypadkach rozgryw ających się 
w G aliw i w schodniej, o w ywołujących wielkie 
oburzenie pośród ukr«uńskvci> robotników  i 
w łościan kroków rządu pokakiego w spraw ie za ­
borczego przyłączenia do  Polski G ancy1 wsch , 
jak również niewtasrjwegfo w .sensu te ry to r ia l­
nym  przeciwstaw iania, tesminów „G alicya 
wnsełwxfinia“ i „Polska,'1.

T rak ta t ryski u: urna w wjący wedle bratowe - 
n u  artyku łu  2 . w schodnie glramce Polski, a 
więi gYank* między ftateką z jednej a  R osyą, 
B iałorusią  i U krainą z drucie / strony , wyraża, 
tern sam em  uzaauie za  suw erenną w ładzy fak

tycznie w chwili podpisania trak ta tu  w ykonyw a­
nej przez strony na tery lory a,eh położonych na 
zachód i wschód od oznaczonej tam  linki g ra­
nicznej. O bszar tak  zw anej Gali cyi w ęchodniej 
leżący na praw ym  brzeg u rzeki /h ru c z , której 
głównym korytem biegnie od. inek granicy no! • 
•skoJukraińskiej, n ie stanowa od tej reguły żad; 
nogo wyjątku, W przeciw nym  bowiem razje od- 
ciut-.k ten, nie mógłby bvć w trak tacie ryskim; 
włączony do obszaru granicznego m iędzy Polską 
a l k ra iną , lecz .musiałby być oznaczony odm ien­
nie, np. jako granica Ukrainy z Galicya w schod­
nią, albo też zupełnie pom inięty. Co najw yżej 
zg Izićhy się m ożna, że do. tory lo ryunfM atopn lj 
ski wscfiodnYcj' jak zresztą, do mnyim prowtucyi 
i ó iśźh ji, które nfe hW roiM iy w g tlad  byfegń. 
iinperyum  ro s y js k ie g ,m e  odnoszą się poslano- 
wionia.iuśi’epu u ,art. $, % uwag.' n  i to. ze nie m a­
ją? do tego ferytoryum  m'gdv żadnego tyfiSfa 
prawnego Rosy a, Biaforu* i',U kraina ni. ' mogiy 
m ieć dłi" m e j również juJTjejukbfwfefc' p raw  1' p re ­
ten sji.

To też podaw ania przez rząd ukraiński w 
w ątpliw ość praw  sow erennych Rzeczypospolitej 
Polskiej nad krajom położonym nu, praw ym  brze- 

| g.u .rzeki Zorucza ii M ałopolską wschodnia., jak 
1 niemniej fcwp*tynnowanie poIsk;»j przynależ­

ności, polskich osób śtam ląd pochodzącycli i 
m ających tam .siedzibe, względnie kwegtyono- 
wanię. praw a no wyboru oóywaŁefstwa "poJsKie- 
go w ynikającego dla pewnej' fa tegoryf tych ośób 
z art. fi. traki atu ryskiegf. s th* w zbyt rażącej 
sprzeczności' z jiostanowihoia.mi tego ?trak ta tu , 
-aby fmogjtó £bto przez rząd poJsk; .raktow an jfaso 
poważna jego in lerpretacya. M inisterstwo spraw  
zagranicznych sądzi jednakże, że w rażenie, kłód 
re w ywołań .muszą pow yższe ustępy noty z dnia 
(5-gio hm. nic odpowiada intern yorn rządn U. U.' 
R. R. u przeto w yraża ono riKnone przekonanie, 
żc na przyszłość rząd  ukraińsk i zarów no nie 
zechce folerować aktów skierow anych przeciw 
spokojnej ludności sąsiadujących z U krainą te­
renów  polskich jak  niem niej pow strzym a się 
od w ystąpień, kiore stanów .ą rodzaj krytyki w e­
wnętrznych stosunków* pańsf.wowrch w Polsce, 
i u m a h t  być m uszą za zgolą iiedopuszczalnn 
w stosunkach pokojowych pom iędzy niezaw isły­
mi państw am i.

T u r c y a  n . e a h c e  p ł a c i ć  k o s z t ó w  o k u p a c y L

LOZASNA, 29 listopada Na po»ie-
dzeniu kem isyr gospodardzo-finiinsowej lsm ed 
pasza zajął negatyw ne stanow isko w spraw <e 
zapłaty kosztow o kup tcy i. Żądanie edszkado- 
wań wojennych od Grecyi azasadniał fsmrsf 
pasza tem , ż* w ojna została narzucona Tui cy i 
przez Greków

W em zeles zaprzeczył, jiiKouy O recya pono­
siła w inę za w ybuch wojny, T urcya zaatako 
w ata Serbię, a Grecy a jedynie udzieliła Serbii 
pomocy. W  końcu  W enizetos zaproponow ał 
anu low anie  w zajem nyeh długów

Detegat francuski B arre rt w ykazał, te  sprzy­
mierzeńcy* nie mogli się zgodzić na zm ianę za­

sad uregulow ania długów tureckich. N astępn1* 
zab rał ponow nie glos lsm ed pasza i oświadczył, 
że dzisiejsza T urcya nie może uznać rozcjmu, 
zawartego w Muoros 30 października ]9 l8  i d la­
tego pdmawia zapłaty koaztów okanacyi.

Lord Curzon odpow iedział dość s tan o , czo, 
że tak  dawniejsza, jak  i dzisiejsza T urcya mysi 
ponosić o jpow iedzialnosć za konsekw eneye u k la ’ 
du, zaw artego w Mu drew, na zasadzie którego 
sprzym ierzę ni obsadzili prow ineye t u r e i K i e .  Ża­
den rząd turecki me może odm ówić zapluły 
kosztów okupacyi. Po zakończeniu wym iany 
zdań wszystkie kwestye odesłane do podko­
m itetu.

r "  ^ '      .

~Co wyyaduje p*n Zamorski.
„K uryer Polski“ za,mieszczą wywiad swe^o 

Spraw oataw cy z osław ionym  jioslcm /ąrmor- 
»kun na tem at stosunku Cli-jprny do  Naczelnika 
Państw a, i porozum ienia z P. 8 . L.

- -  Czy panow ie zaw rą sojńsz z E. R. U. — 
pyta) m iędzy m nem i spraw ozdaw ca.

—- Ja. oriohiście w praktyczną skuteczność 
takiego sojuszu nie wierzę. Ale mój klub stoi 
na .stanowisku k o a ln y i.

— Gzy wobec te$o istn ieje możliwość, ml 
vi!amn glosow jitzez praw icę w głosowaniu na 
prezydenta, ri.a Józefa P iłsudskiego?

— Nie! sposób pojm ow ania i wykonywania 
w ładzy pr-ez p. P iłsudskiego — a  sądzę, że 
w yrażam  obeente opinię categb mego klubu — 
by na-większą szkodą, w yrządzoną Polsce. 
Mogę ?t%vicrdziń, że dotąd nie będzie 1.1 nas s a ­

n a c ji  stosunków , dokąd p. Piłsudski będzie stal 
tia czele państw a.

— W yyiucza więc p. poseł możliwość g ło ­
sow ania praw icy na. P iłsudskiego?

— Osobiście - tak.
— A czy wolno wiedzieć, kto jest kandyda­

tem panów na stanow isko pfęy.ydenta Rzeczypo­
spolitej?

_ — f ważam ,, że gdyby z pom iędzy dziesiątka 
tysięcy osób inteligeulnych losow .m o na to s t i -  
nowi'iko, szczęśliwiec, któryby los wyciągtiąl' 
lepszym  byłby prezydentem , niż dotychczasowy 
Naczelnik Państwa.

— Czy p. poseł nie sadzi, że stanow isko 
panón wobec osoby Józefa Piłsudskiepfi, wy­
kluczy wszelkie porozum ienie z  E S L  V

— G dyby u o porozum ienia nie dószło, p rzej­
dziemy do jak najbardziej ostrej opozycji — 
rnówi p Zam orski.

Siftfr.as^iwa sejmowe.
W  kluhio sejmowym r Wvzwolflnia“ pr*e- 

wodnicT.ąeyut zo ita ł pos. T huguti. W klubie se­
nackim  ..W yzwolenia" przewodniczącym  będzie 
senator W »źnicki. K lub sejmowy licz.y i 2 po­
słów, senacki — S,

Klub N, P, R skrada się z 18 posłów i 2 
senatorów. Prezesem k lubu  został p. W acho­
wiak, wiceprezesami pos. C hądzyński i Banasiak.

„P iim aw cy '' żegnali stary  swój k lub  sejm o­
wy i w itali now ych parlam entarzystów . Jak  
i w starym  Sejmie przewodzić im będzie ty m ­
czasowo pos. W itos.

Do k lubu  „Chadecji" przystąpiło 43 cbj - 
testów z p. K orfantym  ua czele, k tóry  jednak 
zrzekł się proponow anej inu prezesury klubu. 
Prezesem został p C haeiński, wicepr. pp. Czer­
nie* ssi i Hoieksa. Do kom isyi politycznej k lu ­
bu należą pozatein pp,: K orfanty, Btażejewież 
i B iiner

h lu o  żydowski jak  dotychczas składa suj 
z 34 peslów, którzy obralii swym prezesem na < 
razie pos T hoca . Utwór zenie kom isyi porozu­
miewawczej klubów  b. bloku mniejszości naro­
dowych odrzucono,

Niemcy na czele swego k lubu , składającego 
się z IG postów, postawili p. N aum aua z Uo- 
naoiza; w iceprzewodniczącym  został p. Spickcr- 
m an; do prezydyuin należą również ks, Klinke 
i p. Ukta. Na czele senackiego klubu sk ładają­
cego się z 6 członków , stoją pp. H assbach i Szcze- 
ponik.

W  ukraińskim klubie Sejmowym do prezy- 
dyum  weszli pp. W asilewski, Podhirskij i Pim '. 
gow W  klubie senackim  — pp. K arpiński 
i Czerkawski. Klub sęitjiwwj liczy ‘2U czdonkow, 
senacki — b.

W reszcie chliboroby* z M ałopolski W scho­
dniej ukonstytuow ali się jako  odd/.ielny k lub  
z p Dutczakiem  na czele.

Fosieazcmj k\u&m sej^iowycn
WARSZAWA, 29 lisiopada. (Pat.). Dziś 

w sejmie odbyw ały się posiedzenia klubową na 
których płijaw iało sie wielkie, ożywienie. O brady 
odbyw ały klub P S, L, (Piast), U kraiński Klub 
Sejmowy, pa>iya D ubauow icza i. partya żydow ­
ska. Zebranie k lubu  P. S. L. poświęcone było 
całkow icie spraw om  regulam inu. Chrześcijańskie 
stronnictw o ludow e i s tronm etw o pracy również 
obradow ały  nad  regulam inem . P artya  żydowska 
ukonsty tuow ała się jako Klub senatorów  i pu­
sta w pod nazw* Klub poselski w frakcji ży ­
dowskiej. Do prezvdvum  k lubu  w eszli: Griin- 
baum , Th on. Rosmai in, K irschbraun  i Farbsicin . 
Żyrłowsęy posłowie z M ałopolski wchodzący do 
ogólnego k lu b a  żydowskiego zachow ali d la sie­
bie autonom ie. Na czele g rupy posłów żydow­
skich w M ałopoisce w płynęli Dr. Leon Beteli 
jako  prezes i Dr. R csm arin jako  zastępcŁ. O b ra ­
dy U kraińskiego Klubu dotyczyły ogólnej poli­
tyki i ukonsty tuow ania  się. Klub ten postano­
wił utworzyć szereg kom isji, a. m ianow icie ko- 
misyę szkohią, cerkiew ną, sam orządow ą, agrar- 
no-ekonoiniezną i polityczno - adm inistracy jną. 

 **■---
Rozdział lo&aR d)o klubów sąimawyeh.

WARSZAWA. 4:9 listopada (Tcl. wł.). Dzi­
siaj odbyło się posiedzenie klubów, na którern 
obradow ano nad kw esty* rozdziału lokal* dia 
klubów . U ehw alone, ż.e na  każdego posła wy­
padnie 1 m s m iejsca i w tym stosunku nastąpi 
rozdział lokali.

trrrrganyi a
Rfedyłjj na port w Gdyni.

WARSZAWA, 29 1 stopada (A. W.). Mmi 
sterały .0  skarbu , chcąc : m niejszyć kryzys be 
robor a, udzieliło w ro b a  bieżącym na budowę 
portu  w Gayni dodatkow ego kredytu w k w one 
80 rniljonow m arek polskich

*»*--
SPRAWA JAWORZYNY.

WARSZAWA, 29. I! (Tę), wł.). W  prasie 
tutejszej pojawiła yię ińform aeya, jakoby kwe- 
18 ty a Jaw orzyny nie zo śla ła  definily wnie zała*'- 
witma przwz 1’adę aiinbasadoićw. Jak się do­
wiadujem y, należy stw ierdzić, że R ada am baśa- 
dobin ' ju r ustidiia, jak 1 pew nik, iż je s t kompe 
teiiina do poczyiiióm a ha Spiżu, pojuawek gjra- 
nicznjtehj "które uzna za konieczne.
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Dramat z krainy nosy f lottom
Jfit. p c s f i r w iA  ŁJffi* KINO Li EW,
rząt podbiegunowych w y ś w i e t l a  ( l z i i  i  e o d z i i c j j n r n e  ▼ A

W szponach pastorzy.
Stosunki gospodarcze w Polsce zaczynają 

stawać się już nie anarchiczne, aic wprost jakieś 
obłąkańcze,

Każde bowiem zjawisko w dziedzinie go ­
spodarczej musi m isć przecież za sobą jakieś 
•w tejże samej dziedzinie leżące realne przyczyny, 
Np. drożyzna żywności powodowana jest zwykle 
jej brakiem, w drugim dopiero rzędzie spad­
kiem kursu waluty.

Tymczasem o ile w  takim rolniczym kraju 
jak. Polska o naturalnym braku żywności w ła­
ściwie nigdy nie było mowy, to najmniej chyba 
w tym roku, który przyniósł nam urodzaje ze 
wszystkich — czasu wojny — najlepsze.

A jednak w tym właśnie kraju, tuż po 
żniwach ceny żywności rosną z dnia na dzień 
z zawrotną szybkością, tak, żo jeżeli jakaś siła 
(emu nie zapobiegnie, to wkrótce może zrów­
namy się ze zrujnowaną, spustoszoną i głodu­
jącą Rosją!

W  ostatnich paru tygodniach ceny naj­
niezbędniejszych do życia produktów podsko­
czyły o 50, 100 i .  więcej procent, obniżając
gwałtownie poziom życiowy całej ludności.

Cóż się s ia ło?! Czy żyjemy na przed­
n ów k u?! Czy też urodzaje przepadły?!

Ani jedno, ani drugie! W  czasie najgor­
szych przednówków, jakie Polska przeży ‘rała, 
nie było przecież tej dzikiej orgji cen, co obe­
cnie I A co do urodzajów, toż cała prasa chjeń- 
ska utrzymuje, iż urodzaje były tak „korzystne*, 
że pozwalają nawet na eksport...

A jednak, ludność biedna kupuje kartofle 
na funty i płaci za nie tak drogo, jak gdyby 
w kraju aariofli nie było!

Cóż zaszło ?!
Oto kartofle całem i obszarami leżą w ziemi 

i marzną — już zmarzły — bo obszarnikom nie 
chciało się kartofli wykopać!

Za kopanie kartofli ofiarowali obszar­
nicy — jakby na kpiny — po paręset marek 
dziennie, a gdy nikt na tą cyniczną ofertę nie 
rboiał się zgodzić, zostawili kartofle w poiu l

Niech marzną, niech gn iją ! Pójdą później 
do gorzelni na spirytua i na tem zrobią obszar­
nicy lepszy interes, niż na sprzedawaniu zdro­
w ych ziemniaków, które skutkiem ich obfitości 
m usianoby sprzedawać taniej. Ludność biedniej­
sza, pozbawiona skutkiem drożyzny, mięsa, tłu ­
szczów, naoiału a po części produktów zbożo­
wych, będzie więc — by nędza jej była tein 
głębsza I — w dodatku jeszcze kartofle, po m a­
sowym urodzaju, kupować na funty.

Dlaczegóż tedy żywność a więc i życie  
staj s Się dia ludności coraz Większym z dnia

Rozpraw? wczorajsza rozpaczała się od prze­
słuchania osk. Adolfa Langera, absolwenta filo 
zofii. Oskarżony po złożeniu dłuższego ośw iad ­
czenia o swoich zapatrywaniach politycznych, 
stw ierdza, że dó party.' kom G. W . nie należał. 
Z przekonań .est komunistą, byl członkiem austr. 
partyi komunist. i redaktorem  „Św itu" \y W ie­
dniu do stycznia 1921 r. W  życiu partyjnem  na 
lut, terenie udziału nie brał ze względu na. to, ze 
do kraju przyjechał dopiero w wrześniu br. Przy 
jechał aś do Lwowa dla zebrania materyafu do 
piacy doktorskiej o literaturze polskiej XVI. wie 
ku. Na konferaicyę świętojursStą został zaproszo­
ny d]a zaryentowania się w warunkach pracy i 
dla zaznajomienia się z tutejszymi współtowarzy­
szami.

Następnie zeznawał osk. Łęczycki. Do winy 
nip przyznaje się, i do partyi kom nie należał, 
aczkolwiek z przekonań jest kom unistą. Zajmo

na dzień zbytkiem ? Dlaczegóż nad tym krajem 
o takich „dobrych urodzajach" unosi cię coraz 
posępniejsze widmo głodu 9 !

Odpowiedź łatwa. Polska ugina się dzi: 
pod dyktaturą wielkich paskarty rolnycn. Pol­
ska pada ofiarą jakiejś zwierzęeej, z niczem się  
juz nie Jiczacej cnciwości sgrarjuszów i spe­
kulantów !

Śpiewa się na wszystkie możliwe tony pio­
senkę „o nadmiarze" produktów’ rolnych, by 
zapewnić sobie swobodę zupełnego ogołocenia  
kraju z żywności i paskowania nią za granicą.

Rząd na wywóz zboża wprawdzie nie 
zezwolił, a jednak zboże wywozi się z kraju 
różnemu oszukańczemi sposobami. Np. całemi 
wagonami wywozi się zb^że w kierun&u Gdań­
ska, rzekomo do młynów, do przemiału, 
a w gruncie rzeczy zboże to wędruje za granicę !

Czy rząd naprawdę taki ślepy i niedołężny, 
że tego nie widzi ? 1

Pozatem obszarnicy bojkotują tyrnek we­
wnętrzny w nadziei na „korzystniejszą kon- 
junkturę".,. A ta „konjunKtura", to spodzie­
wana w nowym Sejmie większość, złożona 
z Cb-je-ny i innych reprezentantów agrarnej 
lichw y, większość, która brutalną przewagą 
liczebną zgwałci posłów socyalistycznych i prze­
forsuje niczem nieograniczony wywoź żywności 
z kraju i najzupełniej bezkarną spekulację!

Nic rak jaskrawo nie oświetla panującej 
u nas anarchji gospodarczej jak np. historya 
z ziemniakami. Tegoroczny urodzaj ziemniaków  
był tak obfity, że Polska dawno już podobnego 
urodzaju nie widziała.

Ale za to będzie spirytus, którym „parryo- 
tyczni ziemianie" z ósemki zalewać będą kraj 
zgłodniały i który przemycać będą masowo za 
granicę i robić na tem m iljcnowe geszefty!

I w’ tym  „ praworządnym* kraju niema 
władzy, któraby przeciwstawiła się temu sza- 
chrajskiemu procederowi naszych „sfer ziemiań­
skich"

Ale zbliża się zima* I do klęski drożyzny 
żywności przychodzi klęska druga: brak op a łu ! 
Wprawdzie Polska lasów i węgla ma aż nadto, 
ale węgiel podrożał niesłychanie a i drzew-o już 
na wagę zło ia  się kupuje!

W ięc ludność głodująca będzie w doaatku  
marznąć !

I oto paradoks naprawdę obłąkańczy:
W kraju rolniczym tuż po „dobrych uro­

dzajach* — giód,
w kraju bogatym w opał — w mieszkaniu  

cbłód !...
—■**—

waf się wyłącznie pomocą dla więźniów politJ 
Opowiada szeroko o ;swt>jej przeszłości' palił. Oa 
lat dwudziestu pracując d  a dobra kiasy pracują­
cej, był członkiem PPS. lewicy, sądzonymi przez 
sądy carskie i jednym z głównych filarów p r z d  
wojennego „W ięźnia polit Uważa, że został 
wsypany przez iprowaflcatorów Herman.; i Ssptegla.

Przewodniczący odczytał następnie listy o- 
iskarztmego, pisane /  więzienia, a podchwycone 
przez wlaoze, które wskazywałyby, że oskarżonv 
odgryw ał jednakowoż w partyi wybitną rolę

Listy te interpretuje oskarżony w ten sposób, 
że mi iły one za cel pomoc dla współtowarzyszy 
więziennych. Oskarżony, wędrujący przez wszyst 
kie cele w aresztach Leona Sapiehy i w Bry­
gidkach, miał możno i ć poznać wszystkich więź­
niów  f dlatego ste ra ł się o to, aby im i ich rodzi­
nom udzieloną była pomoc m atcryalna.

Osk. Mary a GLowska opisała szczegółowo

motywy, które popchnęły ją do urobienia sobie 
światopoglądu komunistycznego Do partyi mu 
należała Wypadki ostatnich lat spowodowały ją, 
ażeby przeciwstaw ić się bezwzględnie nacyonn 
1 izmowi tak ukrainsKiemu jak i polskiemu. Zach ■ 
ukraińska republika Petruszewycza i stosunki, pa­
nujące w  demokratycznej Rzpłtej polskiej, m iaiy 
ją  przekonać, że tylko komunizm zdoła zmienić 
stosunki i uregułm w ć współżycie ludzi i narodów 

GizowSKą przesłuchiwano do godz. 2. poczem 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Z a p r ^ c z e m ę .
LOZANNA 29 listopada. (Pat.). Donoszą, tu 

delegacya rosyjska zaprzecza kategorycznie po­
głosce o kODcentracyi wojsk rosyjskich nad 
Dniestrem

— —

Czeskie stosunki handlowe z Ukrainą 
sowiecką

MOSKWA, 29 listopada (Pat.)' WBk. Misy* 
czechosłowacka wysiana celem nawiązania sto­
sunków handlowych z Ukrainą przybyła ao  
Charkowa. Zadaniem jej jest badać w taki spo­
sób mogłyby być uprawiane wielkie urodzajne 
obszary w  południowych guberniach. Komisy* 
zajmie się zorgauizowaniem handlu mąką, mo­
żliwością uruchomienia cukrowni i browarów, 
kwestyą zaopatrzenia Ukrainy wT lekarstwa i 
sztuczne nawozy, a nadto ma wejść w stosunki 
z ukraińskimi towarzystwami w spółdzielczymi, 
celem przywozu bydła i zboża na zasmwy

W sprawie podwyżki piać robotników na 6. SląsHu
KATOWICE. 29 listopada (A. W .). Dziś 

w godzinach wieczornych toczyć się m iały tu 
pertraklacye między przedstawicielami praco­
biorców i pracodawców w  sprawie dalszej pod­
wyżki płac robotniczych od 1 grudnia r. b. 
Robotnicy żądaja podwyżki większej niż otrzy­
mują ją robotnicy po stronie niemi ckiej, mia­
nowicie więcej uiż 750 marek njemie. Wrazie 
niedojścia ao porozumienia sprawę rozstrzygnie 
sąd rozjemczy.

Jyfimochodem.
„N1EM0RALN0SC b o y a  w  p r o c e s i e  

SWIETOJURCÓW.
W akcie oskarżenia toczącego się obecnie 

procesu św iętojurskiego znajduje, się  następu- 
pujący pasus:

,„Na książce poo tytułem. „S łów ka" ofia­
row anej Cichowskiem u zam ieściła G rossero­
wu w łasnoręczną dedvkacvę: ,„dla dokończe­
nia edhfcacyi.' Lwów 21. października 1921 
roku".

T reść tej książki,, zawierająca, poezye i 
w iersze tlałekie od przeciętnej etyki i moral­
ności, Homaczy, w jak im  kierunku chcia ła  
G rosserow a dokańezać edukacyę (!) Cicfiow- 
skiego".

W prawdzie „S łów ka" Boya trudno uznać 
5iii odpowiedni .podręcznik pedagogiczny, ale 
wnioski p rokurato ra  są  lak osobliwe, że zasłu  
giiją na, iszęzególna uw ypuklenie. Boy oni e ię  spo­
dziew ał, że jcgp dzieła pow ędrują n a  lw ow ską 
ław ę oskarżonych.

Drygi poranak w kinie
odbędzie się staran iem  U niw ersytetu Ludowego 
im A. M kkiew icza w niedzielę dni? 3. grudnia 
O godz. 12 W południe w wielk ej sali k in a  Ma­
rysieńka przy pl Smolki, zostanie w yśw ietlony 
film p. t.: „ R Z E Z  O R M IA N " , wstrząsający 
d ram at w 1 0 -ciu ak iach  (całość).

N adto wyśw ietlone będą film y naukow e 
Program  podam y później

Bilety wstępu po 500 ML. bez względu na 
miejsce nabywać już można w księgarni Ludo­
wej przy ul. Szajnochy 2. Z powodu wielkiego 
natłoku w dniu przedstawienia organizacye ro­
botnicze powinny wcześniej zaopatizyć się w bi­
lety.

froces uczestników kongresu świętojurskiego.
/ 7 dzień rozprawy.
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I *,'»% 30 listopada,
REPERTUAR TEATRU HlfcJSŁ Wfc LWOWIE 

Czwartek 30 (istopaoa o 7 w>ecz. ,  fosca , upera

7 wiecz. , Trubadur'1, opera
w 3 akt, Puccniego.

Piąi«k J. grudma O 
w 4 akt. Verdi ego.

I t tP E R  rUAl! TEATRU MAŁEGO, fcrftdedra 3  «:
Czwartek 30. listopada o 7 wieez. „Gobelin', kro- 

f och wiła w 3 akt. Zalewskiego- ’
Piątek 1 grudni« & godz. 7 wiecz „Gobelin*.

- |-rrHĄg| -—m |
REPF.KTUAR TEATRU NGW OSU, oi. KfoooeMw

Czwartek 30. listopada o 7 wiecz. .Japonka", ope­
retka w 3 akt. Benaizky’ego.

Piątek 1 grudnia o  7 wiecz. .Japonka*.
Początek przedstawień o godzinie 7-00 wieczór.
Ft> kałaera przedstawienie wiecz»r»er» czekają 

wozy trą* łwajowe d» użytku PubbcząwSci w* wtzystkicb 
kieriinkarb >

-

HF.PERT U AR „MŁODEJ SCENKI", Szkoły 
dranuityeziK?!, ul. Chorążczyzny 1. T

Scbofa 2, grudnia „Przechodzeń“, sztuka w 3 akt. 
Bogdana Kateiwy

Niedziela 3. grudnia .Przechodzeń*, sztuka w 3 akt. 
Bogdana Katerwy

iTEATP ZiX) dyr S M. GIMFEI., laglelkm ata i l .
We czwartek .Mały Milioner*, operetka.

— *•»—
SEPER1 UAR BIURA KONCERT O WfcOO M. TUERKA

Piątek 1 grudnia Koncert kompozytorski Ignacego  
LIŁIENA. „ IM 4

—♦«*—
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MiGKiKWrrZA (dli Ronrlarda 1. 5.).'
W m atek, 1. grudnia. 6 . r„ o godz, G.t5 

w ierz., przy ul Bourlardii 5., wykład rnż. Li- 
banskieigo, p. t. „Tlryiunf współczesnej rsdio- 
techniki 1 oz. I. (z de,i»,ori.stra<;v;imfi i obr św ietl­
nym i;

W poniedziałek, l-gn grutluia, o godz. G it), 
wyfcfad Do Uuiw. d r. H arheba, p. t.: „Kultu­
ra. epoki Ja $ e llo s» w ‘ oz. I. (z obr św ietU .

We wtorek, 5-(Ju grudnia, w ykład inż, L i' 
itańykiftp) p, t. „Tryum f współczesnej radio- 
teebmKii“ (cz. 11.

Bilety w stępu 300 tuk., dla. członków Uiuw. 
Lud.,, m łodzieży szkolnej, akaderujków  i w oj­
skow ych do sierżan ta włączanie — 100 mk.

ZMJ \ REPERTUARU. Z powodu nagiego 
zachorow ania kilku ąrU stńw  na grypę, rep er­
tuar ulegnie następującym  zm ianom : Prem iera 
sztuki R itm era p (. „Dzieci /.i« n i“ odbętlrie 
się w sobotę w i> u lrze W ieliku. Za zakupione 
bilety Pa czw artek  kasy zw racają pieniądze. — 
W T ealm s M alytn we «zwartek' i w piątek „G o­
belin ' ZaLwskiegjb z Rusińskim  w tytułow ej 
noii. t. j. 'wa  «zwąrt.ątk w Teafnże Wte%-mx 
,wTk>sea“ — ju tro  t j ». piątek „T rubadur1'.

K£>Nt E RT K OM W >ZT W i i SK\ IG X A (' EG 0> 
LI LI EN A odbędzie się w piątek d n ia  1 grudnia. 
Miody kompuMylor, lwow ianin jmd laureatem. 
To\vąrzvs‘w a M uzyczne#) w HaRap- i ftYrygen tern- 
w llobm dyi. Utwory nas/eg,") rodaka zyskały  
zagranicą duże uznanie, jego d z ie li  orkiestraIne 
wykonane zostały w w idu centrach muzycz­
nych zachodu, zaś pieśni wchodzą, ni. i. w re- 
f.m tunr znanych u n as artystów  Tam U nista i 
IJrłiiAi. Wy kośna wiaicni niezwykle ciekaw* j pro- 
dukcyi we Lwowie hę.lą pp. S tan isław a Korwin- 
Szym anowska, skrzypek Feliks Ryle, p ian ista 
Tadeusz .Major-Ki oraz kompozvfor.

WSTGZ' M \N !P RUCHU KOLEJOWEGO. 
Z powodu zmsp śnieżnych został w strzym any z 
dni*ni 2. listopad., b. r. aż do odw >tania ogólny 
ruch na linii w-ąsk o torowej Nowy Łupków-Uisna.

KURSY W ALF I Nu gjełdzi* olicyalnej we 
Lwowie wczoraj nnf.trwnno: 1 doiur od 16.300 
do 1b.500, doi. kam ad . 1G.300, m arki nleni. 1 ‘75 
do  1 ‘90, lei rum. 95-LOO, liry w łoskie 740, dv- 
*s*ry 310, flor. hotemF fc&OO, 0'ank franc. 1.1.70, 
fv belg l.Or.l), |r .  szwa je, 31.050, czeskie kor.
. 05, kur. .uslr. (T2 2 , ko r węf£ 6 , f. sterf, 78jOOO 
m aręk.

_ iT żP .rsZ E K . P u l) KGyMI. 1 n Bezknro- 
w jo.;, woźnica w'taścicieia folw arku n a  Kuipar-

kowie Schrajera, na. placu .Ylaryacki-m wczoraj 
najechał n a  idącego. 72-lelniego ilronteLiwa Osu!

końskich' 
do

clit)w;skiejjj i h. pi min. /. pod kopy 
wyciągnięto \> y-rntein,mego i odprowud^otm 
Pogżłtowią ml.., guzie zuopatrzoim .mi rany n a  
gtewi* i tw arzy. BeakfW wajnego odprowadzono 
up polieye.

HAŃDLARZf TYTONIU W KOZIE, lleira 
Dawid Lieberm.aii na placu Solskich sprzeda­
w ał tytoń zapakow any w fałszyw e etykiety. 
P m ttzynia.no i ^sadzono w areszcie .

Z \iIF R Z i/U . FoR A( HUN Ki 19-letni Józef 
M yspiaiiski, komumirz, podczas wykonyw ania 
pracy zawodowej z f d n ą  gPspudym ą m iał sey- 
isyę. S le łtf ! i Ajciłwuw.iir Mteimkowie cucąc zem 
ścić s ię  za ly przedostaUiicj npc.y nnpadii na 
idącego do donnj W y s p i a ń s k i . i  pobili go <1ęż- 
tko. Jeden  zdziaczałycb napa:.Ulików ugodził' 
pilnikiem  w kark kom iniarza lak silnie, iż pil­
nik zaw adziw szy o kość kręgosłupa złam ał ęię i 
pozostał w ranie, Tiokarz R r^u to n ia  ra t  dr. («* 
lewi:/, z trudem  wyjął' om  z rany 7 centy m etro ­
wy zardzew iały  odłam ek jg&Hi i zaopatrzył ranę. 
Poiicya zajem  się u wanhiruitormi

Również -/ghisi! się w Pogotowiu ra t. Męc­
ina n  tSchuiiert, rzeżcik, którego złośliw y kole­
ga zranii nożem, w buk.

ŚMIERTEINF I KRWAW E PORACH i NK1. 
Młoazież na wsi w os«dnich latach często w y­
równuj* krwawo &we porachunki. W  Lacku. pow. 
dobromdsktego do szynku 1. Frey, wieczorem 
przyszło 12 parobkow z Hubie, aby „ponur ć  ko­
ś c i ' miejscowym parobkom. W  tym  czasie n a­
deszli St. Madyszezak i A, Charloń, szeregowcy, 
poszukuiący „podwody*1. Parobcy z Lacka na- 
mówTw 'śoirnorzy, any ct rozbroili i aresztowań 
inruzow, SzynkaHm tymczasem lylnemi drzwiami 
wypuściła „m olojców" z Hubie. Miejscowi pa­
robcy rzucik' się na jednego z nich Kuziaua i 
laską żelazne poczęli bić go w nielucłzid sposób. 
Ilko TyrawfAi słysząc krzyki masakr jwnnego ko- 
leg , strzelił z karabinu do napastników! i po ­
strzelił w bok r  cdii W oźnego, poczerń zdołał 
zbiec Żołnierz? uspokoili obecnych i zajęli się 
ranionym Jednakowoż Woźny zmarł na drugi 
dzień Tyrowskiago aresztow ano, nie przyznaje 
się on jadnek do zlw cd;'.

W FLJCY MIODOWEJ POBITO INN \ OGO- 
BF. W tej ulicy pobifcó S tanisław a W isłockiego.
S. W istecki, kraw iec, zam. przy ul. Janow skiej 
pros o zanotow m ic, iż nie on został po^zko 
Jdowany, gdyż istnieje inna osoba rm s/ącu po- 
'dobue. iińiie i nazw isko.

I JijCR, AliĘDZYN a r o d o w e g o  z ł o d z i e ­
j a .  Rm nan Kabl w Banku Handlowym przy ni. 
flnlfckioj przy kasie zdo łał skraść 500.01 w) Alp. 
Adamow i Grii.ssowi, urzędnikowi w kantorze w y­
miany „Schulz i G bajcs“ . Poszkodowany aa  
ulicy u jął złodzieja, którego usadzono w nresz- 
ckR.Przy rejyizyi znaleziarH) p r/y  Kablu v iększą 
ilość obcych w alut, zaś w m ieszkań.u jegó na 
ZannirsIyaowiG.przy uł Lwowskiej zakwesiyono- 
wram.) wiele .ccmiyoii rzeczy i 1 .milion 080.000 
Alp w gnów óe. Kalii podejrzany jest o  liczno 
kradzieże po bankach i w wagonach kolejowych 
w t a ł r j  Polsce. A resztow ano również jego żonę. 
Emiiię,

\IR ,SZTTm Y A N iA  ŻA KRADZIEŻE l RA- 
BIJIN EK Tadeusza Br m arsK iego-aresztow ała po- 
lieya jako p o d e jrzan e# ' o lęradzież torebki ze 
znacztiiujszą góiówkę, na szkodę F. G ittlera. •

Mykieie Kcila, z pod Rudek, aresztow ano za 
kradzież galantery’ na 'szkodę .1. Szw idrona w 
skiep,e s\ Rynku pod 1. 2.

Michaił (Dziobią w raz z  kotegfc napad ł i 
obraliow at dwóch gospodarzy z W ierzawic Poli- 
eyn. ujęła Rzm hę i o ilstaw ila do sądu w L e­
ża hk  u.

ZN At ZN RLE lUZIEŻI . Z m ieszkania Pin- 
krnsa Sifiergała, 'kucharza, przy ul. Szpitalnej 
1. 25. skradziono garderobę, w artości 2 miliony 
marek

Dewiza f \3Sieifoi obruś mały zysli!

n : s  m u w m
U l W  29 ilhfBDERniCRII m,
9ia P. T itr pędników i akadiaików - i ' - ,  niżej een wystawowych

Morderstwo \ samebdjstw^ 
w demkaołt kolejowyeh,

POSTEBUNKOWY FOLlCYI ZRSTRZELIL Ż &  
NĘ. POCZEM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO

Przedwczoraj w ieczorem przyszedł da roie- 
szksnia swych tesc.ow, Franciszka Sailza, 1’uuk- 
cyonaryusza kolejowego, zamieszkałego w dom- 
kach kolejow ych' przy ul Na Błonie 14, poste- 
runkoww W ładysław Siatecto. klóry 2fi bm p >- 
ślubił 19-lstn/ą córkę Seilza, Karol;,nę f.Tatecai, 
po spożyciu wieczerzy pożegnał się i rodżiG.ą, 
mówiąc, śę idzie do służby. Za nhu wyszła na 
podwórze jego żono. Po chwil. Seitzowe usły­
szała dwa strzały. Gdy wybiegła z nneszKania, 
oczom jej przedstawił się

s t r a s z n y  w id o k .
Na śniegu leżała jej córka, a obok Djej /b ć  

bez życia. Krew obficie spłytYala z run widocz­
nych na głowie obojga mabłonków.

W krótce m  miejscu zjawił się koiriisarz po 
licyi Janowski i lekarz dzielnicowy dr. Doi i u się. 
Sł w Urażono, iz  Si o lec ki z e  swego służbowego 
rewolweru „Steyera" strzelił do żony. "eeiujc.c 
W głowę, zaś następnie sam sobie odebrał ż y t  ud 
strzałem w skroń

Zagadkę tego tragicznego zajścia zdołano o d ­
kryć przy pomocy znalezionych pety 'Siateckim 
pism, z któryeh wynikało, iż był on „-separowa. 
ny*" z żo:ną. która mieszka w SI,ai:n7ławo\vie. 
W e Lwowie nrzeszedt on nu obrządek ewange­
licki i bez wiedzy i zezwoienia władzy poślubił 
Seitzownę. Obecnie groziła mu kara za zawarci* 
oo wtórnego mHżensiwo, oraz wydalenie z po- 
iicyi. Siatecki wiaocznie w rozterce duchowej 
po-itanowił obopólną śm iercią przerw ać tan wę­
zeł, lecz nie wiadomo, czy ze  zgodą zony.

Zwłoki obojga zaorano do zakładu medycyny 
sadowej.

Isobuwfl eKsplezy? w fabryce 
tikstyinej

E K .«P L 0Z V ą M ANILSKI M APELM ONFJ WOD7J 
W  PIECU. — FATALNE SKUTKI W YPADKU.

W  realności przy ul Jachowicza J . 4 znaj­
duje się fabryka tekstylna i galanteryjna, należąca 
do spółki braci Fi ostów  i Ziemskiego Hanki) k re ­
dytowego Na dwóch piętrach mieszczą się tu 
pracownie, yl których pracuje 140 rolKilnic, przy 
pomocy znacznej ilości maszyn.

Wczoraj v\ jednym pokoju, guzie Dracownło 
1 2  kobiet, nagle nastąpiła

STRASZNA DUTONACYA 
Atomcntalnie rozleciał się piec kaflowy w drobne 
kawałki, wyleciały dwie nuże szyby, kurz i d,'m  
z  płonącego ogn.ska zapełnił pokój.

Przerażone kobiety rzuciły się ku drzwiom i 
dopiero po chwili spostrzegły, iż są, całe obsy­
pane kurzem i odłamkami gruzu, a niektóre skon­
statowały, żc są  zranione Zaalarmowano policyę 
i pogotowie ratunkową, gdyż powstało wielkie 
zaniepokojenie w tej fabryes, bo nie znano po­
wodu tego ^wypadku

Na miejscu zjawili się wkrótce: konusarz po- 
licyi .Stojków, lekarz pogotowia dr Dąbrowski, 
zastępca "naczelnika straży pożarnej. Spaczyćski 
wraz z oddziałem strażaków, oraz inż. Grek z 
miejskiego urzędu buriowbnego Lekarz cfr. Dą­
browski zaopatrzył mniej lub ciężej poranione 
i kontuzyonowane w czasie eksplozyi następu­
jące robotnicze- Michalinę Fedewicz, M arye M o­
tał. Michalinę Leoś, Maryę Gospuaaryn, Olgę 
Miławską, Katarzynę Brzos Elżbietę Ozga i Olgę 
TuczemsUrą.

Po dłuższych dochodzeniach stwierdzono, iż 
M. Fedewicz wstawiła rio pieca eb.imiaiową m a­
nierkę z zakręconym metalowym korkiem, napeł­
nioną herbatą, aby ją  zagofow ć 5'sra wodna, 
nie m ając ujścia, spowodowała eksplozyę naczy­
nia i następne spustoszenia. Drobne części rozer- 
wanej m anierki odszukano wśród ruir.ow 'ska.

Fabryka ta mieści się w realności, budowanej 
na cele mieszkalne. Pomimo szalonego braki: po- 
mi«szkań władze zezwoliły na umieszczenie tak 
duj-ego przedsiębiorstwa w nieedn iwicJ niej real 
ności.

Ktoś m u/i być wmien temu pogwałcenuf 
ustawy i rnożeby bodaj przy tej sposobności zo­
stał pociągnięty do surowej odpow kdr.iatnośei.
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O w a  w f r © k l  ś m i e r s s i .
Morderny firnowego sfta?*anś na smisrć

^ łu n fc lu a jn b  o  g o d z  2*45

3  m u zy k i.

W czoraj o godz. 11‘45 ogłoszono wyrok są­
du ck»Bźnegb na jr.r.tF rców  Łanowego Romana 
Łiwejkę i Wasyla K ru p ę .

T r y b u n a ł  p o  d łu ż s z e j  n a r a d z i ® u z n a ł ic h  w in ­
n e j  z b r o d n i  m o r d e r s t w u  i s k a z a .  1 o b u  n a  
k a r ę  ś m i e m  ł  p r z e z  p o w ie s z a n ie  z  te in ,  ża  
p ie r w s z y  m a  b y ć  s t r a c o n y  Ł u c e j t o ,  a  p o  m m  
K r u p a .

W yrok miał być wykonany o godz. 1-szej. 
Jednak obrońca dr. Br d ł oświadczył że wnosi 
prośbę o ułaskawienie i pros. o ustawowe 3 go 
dżiny dis skazanych. Trybunał wniosek przyjął 
wskutek czego egzekucy? wyznaczono na godz. 
2*45 po południu.

Przy odczytywaniu wyroku «a twarzach za­
sądzonych odbito się wzruszenie; nie przemówili 
ani w ow a. Milcząco rówież uścisnęli ręce o- 
broiiców.

UŁASKAWIENIA ODMÓWIONO.
Nurychmiast po odczytaniu wyroku trybunał 

wraz z prokuratorem  i obrońcą dr. Ban-H m  
wyindł do stojącego w pogotowiu auta i l d d  
Kię na poczta, i wysłał depeszę do Naczelnika 
państwa 
nadeszła

ulaskawizrre. 
odm o1., na

O godz. 12*457. prosoą o
odpowiedź

EŁZfiKiiCYA.
Już po 12 godzinie zaczęły się przed Biy- 

Ridkami gromadzić tłumy ciekawych Skazanych 
przywieziono ze sądu sankami. Wojsko i poiicya 
utworzyły silne kondomy, pilnując porządku Na 
miejHoe &gzekacyi dopuszczono dziennikarzy i 
stokiliradzmsiai osób z publiczności.

przyprowadzono
p ie r w s z e g o  z e  s k a z a ń c ó w  L u c e jk ę  S z e d ł o d w a ż -  
m e ^ n te  o k a z u ją c  m  t w a r z y  v, z r u s z e n ia .  Ż e g n a ją c  
s i t  z  o d r o ń c a n i i ,  u c a ło w a ł  s ię  z  n a m  i  p o  u a z ia -  
l s m u  p r z e z  k s ię d z a  b łegosł-aw iaust-« -’3 , s ta n ą ł w  
c z a p c e  i  k u r t c e  p o d  m u re n ) . P r z e w o d n ic z ą c y  T r y ­
b u n a łu  o d c z v t a f  w y ro ) ;

.j - ły n u  za  id e ju ,  z a  s p i- a w u  n a ro d a *1 —  r z e k ł  
s k a z a n y .  —  „ N a j  ż y w e  U k ra in a " '

K o m e n d a n t  w z n ió s ł  s z a b lę  d o  g ó r y  B ły s k  
s z a b l i  —  k r ó t k i ,  u r w a n y  t r z a s k . . .  D o  t ru p a  
c h o d z i  le k a r z  '  k o n s t a tu je  ś m ie r ć

W krótce przypro\va«ł»ają Krupę. Ten w ięcej 
wzruszony, uczy zapłakane. Serdecznie całuje się

lin ią 26. listopada D 22 , odbyła się pierw- 
szą w tym roku produkcyn mnzvc.zna ucztnów 
uczeni'.’ keusen rato ryum . Juko solisiki w ystą­
piły uczotuce klasy śpiewu prof. Zofii Kozłow­
skiej. oritz y&jinowie ; uczepi cc prof. !v. Tur- 
nawsk-ej.

Itum unkii p. i). Cabanesco odznacza d e  
silnym sopranem . Glos jej, po o-siągnięciu o s­
tatecznej ,p(,vłiii *wregt) rozwoju, nudaw ać sio 
bęrlzie do 'dużej sali, gdzie na tle tobkiestry bę­
dzie rnogi w ykazać wszystkie w alory swego 
UrzjnLnia. P. ('aluiucsco odśpiew ała bardzo ilo- 

poci- l-brze ary ę  /, op. „W olny »lrzelec.*‘ We i tera, któ­
ra  t -  jak  wiadomo je s t jedu.ą (z pry i klasycz­
nych, vvvtłiagujr*ic-y(,:h wszechstronnie w yksział- 
conej techniki g łosow ej; dalej aryń z op. „L a

z obrońcę dr. Ewyncm. 
podany przez k&iędzd. d-,« pod mur, krotko sp». 
głąda na trupa Iow nrzysza.

Ponowią* odczytanie wyroku.
,#Naj żywe Ukraina" — rozległ Się jakiś stłu ­

miony. kurczowy głos. Padł strzał Lekarz sfwj&r 
oz.i śnaiwrć.

„Sprawiedliwości stało  się zadość**' — o 
św .adc/a urzędowo prokurator.

W idzowie zaczynają się rozchodzić, część i 
z nieb ogłado zwłoki' straconych, czyniąc ro z­
maite uwagi o celności strzałów . Obaj otrzyma!' 
strzały w głowę i piersi. Krupa otrzymał strzał 
w pobliżu oka, wskutel. raegro krew poplamiła, 
całą twarz.

T&kże Łanowa, żona zamordowanego, przy­
była skwapliwie już po egzólcucyi oglądać zwłoki 
morderców’ swego męża.

d o  u s t  p i z j  c is k a  k r z y z ,  ! f o r s a  d c l  d e * i. i» o “  V o rd ie g b ,  a n a d to  .ra z e m

Hhra się wykręcić sśan&m,
Złodziejem  jes t każdy, kt,o się dobiera do 

tłudzegd mieniu. W Polsce stan  jest taki, że 
■Sf>*/o dojrzałych obywateli okrada skarb pań- 
sjw a bez n.<(mniejszych sfcnipufo"

•Nżeby państw o mogiło iufcnie^i musi mieć 
porządne zarząd czyli udiniuistraoyę, mus. 
•gnieć pocztę, kolej, szkoły i siauczydieli, szp i­
tale itd. itd Na dochody państw a sk ład a ją  się 
Pyłk i z poczt, kolei, k tóre o uas przynoszą 
jinilurrdowy deficyl, & kopalń państw ow ych i 
m onopoli, które re ak e ta  nam iętnie n siłuje u su ­
n ąć  z rąk państw a, a przedewszystki-em p o d at­
ki Każdy obyw atel, który korzysta z •ochrony 
jv.m..slwa, z jegó szkól, urzędów ilp„ -musi p ła ­
cić podatki. Jeden raniej, drugi vjtfLWi'j, zależnie 
oii (majątku i dochodów lider ze u w patryoiyt zu v 
"tewon mamy co n iem iara, alo poda I ków „pa- 
iryoci*' plam o n ie chcą. Ani chłop, ani o b sza r­
nik. ani kupiec, ani przym yslów iee. Każdy się 
wykręca, knżdy się. ukryw a z prawdziwym  do- 
rbmdcTIi.

i Nietylko to. Ale uawet tam , gd/.ie idzi-e 
o d robną bilygję kupiecką, m uno że u ia  z wtus- 
u-ej k ieszeni nie dokłada. Marrty tu n ą  m yśli 
Wbdatek od zbytku, który •wynosi 10n/o. He to 
jm i Kardów przepadło  w- ten Sposób wskutek 
I) i as*imtennośc i ku pców ?

Są przedsiębiorstw a, które p łacą  swym 
cpTonkom po kilkadziesiąt procent dywidendy; 
Tą in s ty tu c je  bankowe, która robią, tuiimrdowe 
kiterosy, s ą  (ditopi, którzo zapomnieli o nędzy, 
są obszarnicy, których fortuna wielokroinie. się 
bv;zrnog:lu, je s t ca ła  sfora |>askaj>y, którzy uie 
wiedzą, mi co pieniądze obrócić, są kupcy, 
klórzy w -Berlinie, ttdańsku  czy Anglii (tak!) 
11 vabyli uiem chouiości. Lecz zapytajm y w(ad'zj' 
i-ikarbowych. czy jeden z tych, oo się uluczyli 
no niedołęstw ie państw a i bierności spolecżeii- 
Tżwa, zapłaci! z dobrej woli podatek w yższy/ 

P-iz przejiisany, który je s t śm iesznie m aty w 
«svmku do  dzisiej^zyi li dochodów. Niie hvło 

Aikicli „naiwnych!*
Mato tego! Ntew^t przed tytrai mizernymi 

(■'odalkami, jakie pi";v()-:idają obecnif', b ron ią się 
ój.-odatkowani. jak mogą, a wiadomo, że wobec 
Upadku m arki każdy podatek, pjłaoon.y po łer- 

m in ,  przynosi skarbow i szkodę. Ldyby posia- 
•ójący „paitwoci byli płacili pcidatła w tym- 

j du-ym stosunku, do w artości, oo rządom  za- 
ihorozymi prze<l w ojną, Polska by dziś nie> stała

<lo ż v c iaprzed bankructw em , juk niezdolna 
Aó strya o lino wycieńtssona Rosy a. oraz

Lecz wróćmy do rzeczyw istości. Chjena, któ- (j,e]  ̂
ra  szuka kompanów do sw o rzen ia  Y.dęksKośen 
w sejmie, bnfzte  b ron iła  sw ych wybrańców 
jwzeii pnduikanii. C-lijena ma zam ysły tak  ptu- 
trworne, że godzi się. o nich dzisiaj wspom nieć,
Jp n im  pojawią, się jako projekty w  sejmie. Chje- 
na ra tunek  d la państwa, widzi ni* w oplaciunu
podatków przez obywateli} lecz w wydzierżaw ię ^  lK]z;a ( Ue?,m owie 
nht dobra paós,.Tvowego w pryw atna ręce. j Sienkiewicz! 
Dzierżawu kolei, kapalń paifefwowvcli, niiono- ]-’unken-stem 
polu tytoniowmg1- (jeżeli n i e  uda się go ittiieść),\
Ipjsów państw  — m iałaby przynieś*:, państwu.’ 
dochody zna-czue. Jest to puiiłyka królkowzrocz- 
*aa i egoistyczna, przeciw  której trzeba będzie; 
zfmobilizowuć wszystkie dem okratyczne sity  w 
sejm ie. .Wogote wieto niespodzianek -czeka nas 
w n*ajbUż8Zvn\ czasie.

p . 'E j. T d a d h s r d k ó w t ią  w y k o n a ł a  d u e t  z  o p . „ A l t- 
ih im e  B u l t e r i J y  ‘ ł ’ u c c in le g io .

P ięk 'p .y !ru ! i s z la c h e t n ie  b r z m ią c y m  a lt e m  je s t  
o b d a r z o n a  p L h i l i a r d t ó w n a .  S,,k«:ula t r i k i ,  ż e  
n ie  ip o g e iś n i j  u s ł y s z ę  je j  w sy lp \ . ',y m  n u m e r z e .

L .  M  A d ą m ó w m a  o d ś p ie w a ł a  u t w ó r  F r a w k a  
[ , ; S a iu t a r i , s "  n a  I le  - a k o m p a n ia m e n tu  h a r f y ,  w ; n -  
1 ło n e z e l i  i o r g a n ó w  ;w t y m  w y p a d k u  h a r iń g } - 
! n iu m ) .  ś o p r .m  ]■ . f d m n ó w n o j  b j ź m i  m ię k k o ’.. i 
;c,zy,slo, c o  w r a z  z  z e w n ę t r z n y m i w a lo r a m i  K la n o ­
w i w a m ; .k i  , k t ó r e  p r z y  o d p o w ie d n ie j  b a r w n o ś ­
c i im e r p r e t a c y i  z a p e w n ią  je j  ( u w o d z e n ie  w  k a -  
T ye rre -  ś p ie w a c a fg .  P o d  w z g lę d e m  p o z io m u  a r -  

, l y s t y c z n e g o ,  s j . i l y  tę  w s z y f - łk ie  p rd d iiK « r .  3 n a  
I w y ż y n ie  s z t u k i  e.o z r e s z t ą  p y l o  i lu  j i r e e w u lz e -  
i n ia , .  g d y ż  j e s t e ś m y  p r z y z w  yń z .a je m  d o  tego* 

s t i i c h a j ą c  m z n io w  p r o f .  K o z b iw s k ie j .
Z  k la s y  f m d e p im o w - j  p r o f .  T \ rn a w \ s k i >j u - 

s l y s z e l i ś m y  p .  Z u n e C w n ą  ( C ó e t l io v e n ;  s o n a t a  
E f t - d n r ) ,  ,p. B o s e n h e r g f ,  ( B r a h m s  b a j lu d a  o p . 
10  , p  / . i c l iń s k ą  'S z y m a n o w s k i  f a n t a z y a  o n . 
1 1 ), p . B a r a n a  ( C z a j k o w s k i -  w a r y ą c y e  F .  c iu r ą  

p .  J . is s ó w n ą . ( C h iip in . :  e t iu ly  opń 2 0 , A le t i-  
s s o lm -  L i s z t :  m a r s z  w e s e ln y ) .  G r a  t y c h  u c z "  

n ió w  i iu e z e n ic  z a s ł u g u je  na, p e m e  u z n a n ie .  Z a ­
r ó w n o  te c lm iic a ,  j a k  r y tm  i w og ró le  m u zy *  z n a  
s t r o n a  p r o r iu fc e y i ś w ia d c z ą  j a k  n a j le p ie j  ó  p r a ­
c y  i z d o ln o ś i  m c i i  p e d a g jo g ic z i iy c ją  p r o f .  T h  r- 
n a w s k i t i j .

W  u d a t n y c t i  n u m e r a c h  z e s p o t o w w d i Jara i i  
p r o f .  S la d k a  (p  S c h m a r  

f' O t n e r a  p .o r a z  u c z e ń  j» ro r 

W ładysław Gołębiowski.

Jak hrabia ohs^dLtiik la viód4 się 
na „dsemne‘ł.

fJuwa sęu* tfuraine we LvP0 f̂ie„
Dziś w małe} fcali sądu kaniego przy ń ’f. Ba­

torego rozpoczyna się sąu* doraźny nafl braSnu 
Jurvnanu' r  Szczyrą. *A\' vm’h'> 1 fen i w nocy na 
f 7 Jum. napadli i obrabowali' KupiĄw ze"Żółkwi, 
na gościńcu kolo Żołlaniec.

’A nocy na 24. bth.M użbrojimycTi, lA.run rbh 
po wojskowemu fumciytów, napada- na Kupća 
Mozesa R'>rlendera, który wracaC ze L w ow a cfo 
Lipnf.-y1 obok Tu rynki “Nnpaistnicy p^Sali i ob ra­
bowali kupca.

Brda L'K. w skiej.ie, w Żółkwi (irzytrzyom no j ner/,v
u ' 
zo

( h ie n a  o l - a ł a m e c i w s z y  t y s i ą c e  ..in te lu t< ‘n b > w  i »!<• 
w o t e k ,  w y ^ l ly -ń u - i - '  J ch  n a  ..d t ilk a "  u r z -a n  s i ę  w k r ó lc e  
p r z e k o n a  t ą , ,  a le  z. a  w ied z .u iii b ę d ą  s i ę  m ogJi p o c i e s z y ć  tero . 
ż e ' w y p r o n a d z o Ł iy p i  w  p o le  z o s l a ł  i l ir .  A d a m  K la iim c k .  
7, t i a r s j j o r f l j  :, u -  -a d o ś ć  z a b a w n y  s p o s ó b f

O l- s z a r n ic y  s ł o ż y l i  f o n d n s z  w y b o r c z y ,  c e lo m  z d o ­
b y c ia  m a n d a tó w -  dJa Sv*ać$łi p r z e j s ł a w i  :ie li. W ie lu  „ o f ia ­
r o d a w c ó w "  z a s lr z o f f ło  s o b ie ,  i ż  ic li  d a tk i m a j ą  b y ć  6 4 - 
t l a c e  s lro n iiic ,fv r n  s t a i l c a y k o w s l t ie n io .  I n n i  ie d n a k  n i e  p o ­
c z y n i l i  ż a d n y c h  z a s l r z e ż e ń  c o  d o  s p o s o b u  w ż y c ia  p ic  
n ię d z y  p r z e z  s ie b ie  z ł o ż o n y c h .

Tyci- pienię-lzy było ęęóV m  30 m ilionóur m arek Pre- 
I z--s‘ ZwiS.zku ziem ian, -Stadnicki z, Aiarnjowej, nrzeforso 

w at tedy, aby tę sum ę dać nar fundusz w yborczy ósem ki, 
ędvż ch jena  obiecała  m u. że za ty g o tó w k ę  zrobi go 

1 posłem  z o treę ii nowosą-leckiepi-.
1 P o s t a w io n o  g i f  je d n a k  n a  t r z e - i e m  m ie j s c u  im  l i ś -
( c i e  k a n d y d a t ó w . Z a n ie p o k o i ło  to  S ia i ł n i c k ie g o ,  l e c z  i m - 

iv h jęn y  u s p o k o i l i  k o  ta m . iż  p d y  w y b io r ą  k o g o
w f rzecz 
ino Iclko

ram i, popphiil ów rąbunek. Arosztnwaoo w szyst
kich czterech i oilstew iono do l.wowa, gilzie s,wie?”. 11
p n io  d o p o d n im ic  w  m ijb l iż f s z y c t i  d n ia c h  
p r / c f l  w o js k o w y m !  s ą d e m  d o r a ź n y m  

SOI

m andat.

Posłowie żydowosy z ®seii, Rflałopolski.
WARSZAWA, 29 listopada (A W.). Rosło- 

wie żydowscy ze W schodniej M ałopolski uk o n ­
stytuow ali siy jak o  „Zwujrek żydowski z Maio- 
połski**. Zwigzek ten jak«> od rębna sekeya wszedł 
do „AAtelnego Zi'e(!no'-zeria Posłów  Żydowskich*, 
grnpnjęcego poshiw żydów z csłego państw a. 

—«»■ —

,c h y m ia k ; i
— Am m i sie  śn i! — odpow iedział 

upieczony poseł.
W ięc zaw iedziony zw rócił się  z prelensyruni do „po 

bożuej" c h je n y : -  O ddajcie mi m andat! — O biecaliś­
cie przecież, że .Jachimuik zrzeknie sie w yboru!

— (lóż porndzic, skoro on za nic w Awiooie nie 
chce się  zrzec m andatu , — brzm iała  odpowiedź ,ó scm - 
karzv“ .

Zw iązek ziem ian zoslał poprostu „w ykiw any" przez 
chjetię, a  p. .Taohymiak fm ięje  się  z naiw ności ziem ian, 
k tó rzy  dali się naciągnąć, jak  też z ich p rrze sa , który 
się d a ł oszukać.

Podobnych rozczarow ań będzie więcej.

iti»f ruit.se w ,D2ieriKiiku Lydowym1,
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gościnna występy 
sławnej czwśrki

dyr, S. M. Gintpel 
lapiełloiiska 1 1 .

W przejeździć do AmeryKi
I  iA R  I  las W®, Soi 111! i Ima M ili

* “ S M A Ł ¥  M I Ł S  OJB *211 Bera „4 Fenigstti*
Bilety wcześniej do naoycia w domu pończoch ,KAHANE* ulica Jagiellońska U , od godz. 6-tei przy kasie teatru-

B udow a Domu Z w iazhu  Górnlcsregro.
Związek rouotm ków przemyciu pórniczogo 

i n a f to w e g o  w  P o l i c e  m® m ie ć  s ie d z ib ę  w  K r a ­
kowi 3 , a tylko tymczasowo z powodu braku p i 
mieszczenia mieści się w W ieliczce poo Kraikb- 
wurr W  Krakowie buduje się przy Alei Kra 
fińskiego I. 8  3-pietrowv budynek, na którym 
obecnie ustawia się już oach. Bua mek ten ma 
pomieścić biura centralne ZwiązKU i urzętfcików, 
tBc ctorycb w "Krakowie ( In k  jak we wszystkich 
miastach; nie m a obecnie mieszkań-

Budynek ten jest. dość duży, o  czterech tron 
towyeh o toach . Na parterze nnszerna ubitacya 
na poczeaialmę i garderobę, duża sala tfiugośei 
15 m ., a szerokość-’ 14 rn., wysoka przez dwie 
komłypnucye, a  galery ą  połączona z salą ka«- 
rerency,n®, mieszczącą się na wyzszef konnygn® 
eyi. Sala konferencyjna w razie potrzeby łączy 
się w jedną całość z salą dużą W  i«n sposób 
m ogą śię odbywać w tym dom u nawet i większe 
zgromadzenia.

Na I. p. oprócz sali Konferencyjnej jeśli 
mieszkanie dla stróża t trzy pokoje na kanceiarye, 
zaś na wyższych piętrach będą mieszkania a 
•rhaiKwicfe dw a nuesizkania po trzy pokoje i 
jędnei jruchni (wzglęcifniggciwa pokuje osobno- i 
jednego pokoju z  kuebniąte: dwa mieszkania po 
•rwa pokoje, przoupokoju i kuchnie, <fc:a miesz

tan ia  po dw a pokoje i Kuchnie. owa nreszkania 
po jc-dnym pokoju, ptraedpofcoju i kuchni W  piw- 
nineach oprocz komurćk będzie łazienka przlnia 
(ilu użytku mieszkańców domu,

Na cele rcprezentacy,n-e Związku dom ten 
będzie bardzo dogodny, gdyż oprócz wyżej opC 
samych ubikacyi będzie jedna na centrale t e i iro ­
niczną, a przez to Z n 'ązek będzie mugł iafw ’ej 
utrzymać kontakt z ś-kreteryatanu i Oddziałami, 
oraz odnosić się do władz państwowych i przed- 
sięb-orstw' górniczych i naftowych

bom  byd. ie wykończony z w osną. Ooecnie 
bęuą się rob.ć wszystkie roboty wewnątrz domu. 
lak, że z wiosną wykończ?ć się będzie dom w y­
praw ą i końcowemi już robotam i.

Koszti nudówy pochłonęły juź wielkie su ­
my piemęuzy, a jeszc^p wiele ja rd z c  potrzeba, 
by budynek wykończyć Robotnicy w przemyśle 
gornkzym  opodatkował1 się w tym celu, każdy 
ma złożyć po 2.00u Mko Ci, którzy W tym roku 
nie złożą te kwoty, mają złożyć potrójną, t. j. 
6.600 Mkp

Spodziowjć się należy, ża ten pierwszy dom 
Związku Zawodowego w Polsce zostanie p-zed 
Świętem Robotiuczem w przyszłym roku otw arty 
na pożytek prcłetaryatu górniczego i ruchu ro- 
botniczęgo w ogólności.

O d  W y d a w n i c t w a .

Z  powodu wzrostu kosztów' w y d a w n ic z y c h  
zmuszeni jesteśmy podnieść cenę „Dziennika 
Ludowego*.
\  Od 1. grudnia kosztował będzie egzemplarz

I S O  m i s : .
Prenumerata miesięczna we Lwowie

bez dostawy . . . 2800 ML
„ z dostawą . . . .  3000 „
„ na i rowincyi . . . 3000 „
„ z a g r a n ic ą ...........  5000 „

ADM!PilSTRi?CYA.

S b r a w i f  p a r t y j n e

F ibisznosś w tramwajach Iwowsk.
Jeuon 7, mieszkańońłT misKła. Toorlor S„ w liście <1 - 

tscialcc.yi pod ty tu łem  ,.W obronie konduktora  tram w ajo ­
w e g o '. w ykazuje, ja t  cięj-.tą je s t  \? obecnych czasach  
słu żb a  v  wozach tram w ajow ych.

Prośba o  posunięcie sic gości naprzód, aby nowi 
pasTżerowie mogli k o rzy sta ł z jazdy, przew ażnie  pozosta­
ję  bez skutku.

Pbdajjąc /akta zaobserw ow ane, opisuje  jak  pewien 
go.sć, 7. -yg iadu  wzbogacony pask arz , zaa iakow cl kon­
duktora dlaczego n ie w zyw a publiczności, do postąpieniu 
naprzód, gdzie było wolne m iejsce, gdyż iie "m ógł

Q f 5 c e i* o w ie  h a w . ą  s i ę . .
iVędza neszycfi żołnierzy zbyt jest. ud erza jącą  w 

oi ;;f; iżby skrewi.' wypadki, św iadczące o szerokim  
ł-i;"irram eiici®  p p . oficerów  nie raziły . Z jednej s tro ­
ny żctoiei-re  bez jb ató ie  n ąraiifc* i bez koszuf?, a  z 3 m - 
giei oókuo w noc p rzeciągające Mo h b an k i, kt.óm-.h c c i*  
odbija ją  s ię  n a i  raneo i po mtAteb m iasta , z tragi ssam - 
p a ra , o 'o  fakty  nazbyt liew spóhriia rne .

Aby n ie  być gołosłow nym  w ystarczy  ą ię  pow ołać 
n a  zabaw* grupy oficerów, /v. w c i. w K a w ia rn i, C en­
t r a ln e j /

.ledf-n z oficerów , których nazw isko » : »  są  naszej"

gX
s  TOWARZYSZY- Audreasika. Bednarskie-
CląSięwiczn, Helia, Lang.?., Nowakowskiego

i Wedlowskiego pro-suny, aby zjawili się we 
czw artek ]ul> piątok w Sekretaryacie vv godz> 
uaen urzędow ych Sckretaryat PPS. 2 

§ SKKR ETAPY AT P. P. Ł  urzęduje co- 
dzienm e od godz. 1 —V 2  ipof i oc. godz. 6 — 7 
wieczór W niedziele i św ięta tylko od 1 —>2 
popoł. w  lokalu p rzy  ul. Sykstuskiej 1. 21 
II. p- J f  lyeh godzinach przyjm uje się wpisy 
nowych członków

Wobec zbierającego się W alnego Zgrom;:, 
d ze ni w członków P. P. S. we Lwowie, w:;”;:': w, 
się  w szystkich  tow arzyszy zalegających z w k ład ­
kam i, aby uiścili dop ła tę  najpóźniej do 6 -gp 
grudnia b. r.

—9 Sek(e ta ry a t P. P. s .

k o m u n ik a ty .

dostać  do w nętrza Gdy n astępn ie  gość ów s ta ł j red ak eri, rckrunendow ał się niedaw no w tejże k .w ia in i
i  ; -------------  i_. - >-■ - głośno jako orew nizator fasżyzuin a woboc jedut-ao z

nassy ch  tow arzyszy  czynił a lu jy b  no nadchodzących ja­
koby w alkach na burykadacft, (-biccuja.'; w spaniałotnyś! 
nic. żp go jako j.cpcsowca ustrrcli.

C hociażby (akio w ynurzen ia  (MfcjSyć nu k .ro  ltad- 
rriicniie użytych rw |rijór,- w-ystkokw, y.ęh, zająć  by się 
m cm i powinno n ie  fv lio  D. O. K... a le  i prokuiatorr;-'.

„kam ieniem ", ta ra su jąc  m iejsce nowym  gościom , konduktor ł ffłośno jako o rgan iza to r faszyzm u a woboc jedłicgo z 
|rzecz,nio poprosU p a sk a rza  o posunięcie się n.iprzód. '
Miłe to stw orzenie za  tę  śm iałość  „zw ym yślało '' kon­
duk to ra  w prostack i spoaób.

Inna  znów „danmlka** kupiony Miel, schow ała  do 
rękaw a, a. za chwilę, yyrzadzita  konduktorowi uic Is.ds 
aw anturę , iż m e d a ł jej biletu.

Gdy dodam y, iż konduktorzy  i »■ duktorki. na ?.i 
BUlię i w śc isku  przez szereg godziu pełnią, podobna —
słu ż t* . to ni< -Liw  że m ogą trafić  eh jednostki, iż i tu - 
cą  p anow an ie  nad nerw am i i m ogą być n ie tak grzeczno,! 
jakby to zaw sze chciało  się  widzieć Pan S . ’ dodaj,ej;

k w " ‘ n m r ? T  ” a rfl  W,Pk,e,n i“ ' ! ** *****  sU- - ' 1  . VV W ą « 5 W * r t«  r o z p o c z ą ł  s i ę  p r o c e s  p r z e -  
7  iinoj' sirony proszą, n a s  o uznanie dla njotorawe- • 0 s ł a w i o n e m u  M ie c z .  Ś h r i td l ik o w i . • ( .te k ą l ż o n y

go z wozu tram w ajow ego Paw ła Szoidry , który  tfz ■ JPtckjMW®f s i ę  z a  o t i c o r ą  ż i f r u ł a r m e r y j  p o b .ik ic j ,
jeździł wozem Ł  D. nr. 45. M om entainie zajecha ł b t a ł  ć>;\ : in v  u d z i a ł  w  a f o ś a y m  z a m a c h u  3 <7ą n u
szyi.y  wóz 7. fabryki Wczelak.a przy ul. Łyczaków  - *- c  J

P r o c & s  S k p u d J ik s r  >

j ”7,cviw rza/low i 1 gn*cg»so\vo.wt v/ s t \  czuju  1919 
j.u if  spirtjKii J;s. Eustacheg, R-ipiehy i Dytn-ow-

stkie,. S zo łd ra  błyskavficznic zatrzym a! wóz. i uniknął 
zderzenia z końmi. Z im na krew  i szybka o ryen tacva l.
go .motorowego, godna jest pochw ały  ' ■ (tteicgl.t. Ryl u boitu P s . f l e r s w s k ł 'g o ,  u po j e g o

up-MÓku byt współpTtŁCOwnikiem. ,,Tteec;iyj'(rapo- 
AóbląYal' się do defeuzyy, y wojpkówln i' 

Gri(śn-\v;-.i svjellrą T.»Ię w Sodłił.cyi M:trjvtń.:ktej
i e tr fc f iT u c łtż te  n  u r o d o  wio r b m io k r u ty  'z n e m ,  fcfó- 
K-gf A y t  m ę i p n i  - - i u f a n i u .  ; \ io t ly  d o s t a ł  s i ę  w 
riyca f ięd a io jjr ) , '-ig&nl p a ń s t w a ,  p o w ­
abu! w  p r a s i -  n - i r .  -desruol;i w ie lk i  a .la r.m . u w  

riowwflział sic, żc m łoda p a ra f  są  to b lis ry  krew ni. > o h ro n i-*  j e g o  w y s f / i p i l  p i -z o d & w s z rc U c ię u i  w  p ł o -  
• D i iJ .s i?  na ty ch m iast do C alais, przerw ał ucztę w es* l- ! jmfońaytti ' a i / y b i l a c l i  j>0 :iP  Ż w JlO T S*!. P e ?  d -

KrAWHOB go ją ] . ) o lU rę intrygi politycznej, do- 
p .a^auo  się jer/;) uwolnieniu i i<iterpclowr'ino w

M ź e ń sN o  wnuka z babką.
Georg Rye, m łodzieniec liczący  lat 18 i Jego bnb- 

kp la t SB z C alais w StąiW ch Zjednoczonycłi, u rz ą ­
dzili s -m a c y jn ą  ucieczkp do Kanady, ijdz*c wzięli śhib. 
i ’.si)c,i» podała, w iek na. 4.‘> wiosen. Po certp ic iłii k siąd z]

nó i z ab rz ł dokum ent ślubny.
Powooem tego m ałżeństw a, hył jioprofitu. in !e re ’ . 
idabeia m a  m ęża paralityku. •'!. Eye. syn jej c/),:ki 

na  m łodszej, u trzym uje rodzinę. Babcia więc." lęka jąc  nic. 
*>.) m oże lomoe tę  u trac ić , postarmwila, wnuczka ze sobą 
ożeń ć Paralityk mąż na*' f0 się zgodził, wnocr.id: 
również nić protóntowai! i w rezu ltacie  para w rię łs j/o b  
n Kanadzie.

terumić n a  jago kof/yść.
Yiożc sąd w yjaśni rolę lęg > mdywiduurn-
Hoźipjfiwę z powodu nic jaw ienia się św iad­

ków* odroczono.

X  BACZNOŚCI! KOLEJARZE NA WSZYST­
KICH LINIACH DYREKCYI LWOWSKIEJ! W  tych 
miejscowościceh, gdzie nieme naszych sujejpów. 
może każdy p rsco w n k  kolejoivy być bezpośrcó 
nio członkiem „O k re g ó iw k jk tó ry 1 podbisze de- 
Klaracye i złoży udział 5.00U Mp., oraz wpisowe 
200 Mp
„Okręgóv/k?“, sp o ży w cza  w ytw órnia  oszczędna- 
śę im ia  i t a e iy o w a ,  S r ó id -h la ia  Praonw alków  

P. K. P. we Lwowie. 1549
 »

X TYMCZASOWY ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU LEGIONISTÓW POLSKICH w m yśl 
uchw al Zjazdu sierpniowego, zw ołuje Zjazd 
Walny Dek-gtitów poszczególnych OddzialóYr 
Związku, na dzień 10 R u d n ia  1922 r.

, Zjazd icliradować będzie w sali Tow arzystw a 
artystycznego, ul. T rębacka 1.0, od godz 10. 
rano.

„ZYCIE" Zw yczajne; Zgfromadzćkite Ogólne 
•„ŻyicitC - Związku polskie;, niezależnej akade- 
luhk ie j młodzieży socyałistycznej we Lwowie- 
odbędzie się dnia 2. gnid m a 1922, w  lokalu 
przy iuf. ó rk stu sk ic j 2.1. II. p. o ffarm  7. wiecz.

Porządek d z ien n y ;
1 . Udczytanie i przy jęcie  protokołu z o sta ­

tniego Zwyczajnego Zgrom adzenia -ogólnego.
2 . Spraw ozdanie Zarządu z czviiności w r. 

1921/22.
o .  spraw ozdanie komisy i rew izyjnej i w nio­

sek n a  udzielenie Zarządow i absolutoryum .
4. Zm iana statu tu
5. W ybór non ego Zarządu, Komisyi rew izyj­

nej* i Sąjdu honorowego
6  W nioski i interpelncye.
—4 ZARZĄD.
X  ZARZĄD „ Ż Y C IA ' AKADEM odbędzie 

swoje posiedzenie w piątek  o godz. 6‘30 w lo­
kalu Syk?',liska 21., II. p. — Obecność- wszzyfd- 
kieh członków Z arządu konieczna.

X  POPIS Z a o ń o W Y  uezuiuM e  d u n i io w  
Pofekiego Związku m-iizyczno-pKłdagogicznego od 
będzie się 3. g rudn ia1'.(w niedzielę) o rodź. .1*30 
w To w. Muz. Udział b iorą uczniowie i nczeriee 
pań : Biegowej, Laużanki, S t.rosińskiej, Pilec­
kiej i Zielonczanki.

rsr. j  tsr <r>

pm s  f4i
Pasaż Mikotascha.

w yśw ietla  od czia IV SERIĘ 
z cyklu „W PASZ/CZY LWA
Senzac, dramat imeryk. w 6 akt. p. t.

"$7s r ó d  l w ó w  i  S u d o ż e r e ó w
w  ą ł ó w n e j  r o l i  s ł y n n a  « u - t y » t k «  M  A R J  A  W A L C A M I 1
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W sprswach tejfo działu 
Donosić się r.aśeży do 
fcnmtejri jtwtąskfi K*a 
ch*>ry«h M m uj.m tki ł 
 S ita k a ---------

L W $  »
«i. Kopernika ». 26, Ił p.

JtóffilWIR KUDOWY*

Bział t m im w  sprawom tciirasy i Bfeezfieezeaia p?actt̂ cycł*.

Wychodzi 
r n »  n a  t y d z i e ń

tako «rg*r. 
Komisy) iwiąffika Hos 

dis cłionsch.

Akcya zapobiegano chorobom.
W poprzednim  num erze ..Ochrony p racy1' 

r*odahśinv d o wiadomoś. i Kas. i 11lei-preta(c-y ę. 
Departam entu tłliezpieateńfe społecznych w sp ra ­
wie grodków pomocniczych dla rodzin. jakoteż 
leczenia \vad organicznych. In te ip re tacya ta} 
sk ierow ana do Kasy7 chorych mi.as La V\ ursfzMwy 
nie zupełnie zdaje się nam* zgodną z brzmię* 
ulem pistiiiwy . potrzebam i ubezpieczonych i 
dlatego zw rhcaim ’ się d.» D epartam entu z p ro ś­
b ą  o w vjaśnienie pew nych w ątpliw ości jakie
się na.ni n asu w ają .

Zdaje, się nam* że jeżeli członkom  rodziny 
przysługuje pomoc lekarska, i lekarstw a w za 
kresie .ńiłykiihi 26. u s t  I. lit. a, to <hależv 
się t.yjri chorym w szystko to, co w m yśl arii 

a, la  pomoc obejmuje. A pomoc23. .ml. 1. lit 
ta obejm uje

Kasy chorych ła tw o  wybrną, z tego  dyle- ! 
m alu . /uigjrpzonego dopiero  gruźlicą  lekans uzna 
n iezdo lnym  d o  fpjuko.y i pom oc mu m usi być u- 
dzielona, a pom oc ta  -będz.' przecież tylko a k ­
cya. zapobiegawcza.. K asy  cb.rrych b ęd ą -w sp ó ł-  
dzi ia ty  z Związkam i i będą. zakłada.?' sana- 
tory a, dom v zdrowia, lerrzmee, szpitale i I. d. 
m o m o ś c i  poła.użóne z podm ęsien iom  zd ro w o ­
tności w kra ju ,  chociaż po wielkiej części będą 
to czynności zapoH egnja /.e  chorobom. K asy  cbo- 
r y t ó  i i-jn Z arzad y  p  >jioują, że  obowiązkiem  Ich 
jesr  nic*tylko l e m u .  Ttóry Już kona. dać? pr>- 

a a  dbać, o 3-o, aby •praciT|ący, Ubezpieczony 
na jd łuże j  lilęzytna-*-swą zdo lność  8o p racy  

W m lęresie  ubezpieczenie  leży . aby  to znpo- i 
bieg, m ir  dmrohorii. b e lo  pojjęl.e w jak  un jsser-  j 
asem U gra slow a znaczen iu  i a b y -b y ło  jednym  1 
«  g łów nych zadań  in s ty tu ty  i ubezpieczeniow ej. 1 
A jeżeli władze ó h ś taw ać  będą. przy swojej in - )

ino

■>w leż doslafezeim- _ luka i ,\ '  j terpretaewi In ’K asv chonreh-spein ia  tę czynność 
środków7 opa trunków yeh , oku la rów  i mafocn p o - i  „ ,aL_ -  >........ „..7s...........   A ~ i .A  i„k
m niejszych środków leczniczych służących do 
przywrócenia zdrowia i zdolności zarobkow a­
nia, oraz środków/ pom pciiiciych przeciwko znie 
fc.sztalócniu i kalectw u, służących do utrzym ania 
zdolno.,ci zarobkow ania. -Jeżeli potrącim y na- 
wei. z tej pomocy to, co ma przyw róci, inb u- 
trzv.ni a ć zdolność zarobkow ania. Ko ta  zdolność 
zarobkow ania u członków rodzin , nie wchodzi 
wr rachubę, to jednak  jesl eajly .szereg środkó'w 
lecznic zycn i pom ocniczych, które ze względu 
n a  ]irzvw ró 'enie zdrow ia są, polrzćbne. Nie 
m ożna ło w ien i wykluczyć obowiązku stosow ania 
niektórych środkó-w pom ocniczych, jeżeb sio 
ence ejiorcmn przyw rócić zdrowie. Do jak  n‘. 
p przyw rócić zdrow ie, jeżeli się patrz* 
cemu nie udzieli paska m pturoicego Dlatego

j mimo to. bo zna jdą  znowu wyjście, gdyż loka- 
1 cyn kapitałów kasowych w ‘yrh  przedsięw zię­

ciach, które m ają na  celu podniesienie zdrow o­
tności rv kraj i, a leni. sam em  p. wielkiej częś­
ci akc-uą zapobiegaw czą, n ie  może im być w zbro­
nioną.

Moglibyśmy znaleźć jeszcze cały .szereg za­
dań Kas clmmdt,. mających na celu zapobie­
ga oio chorobmu, a leżących w zakresie obo­
wiązków Kasy. Dotąd zawsze się nam. zdaw ao, 
żo : Departament ubezpieczeń sf .Mecznycb tak 
samo patrzy nu te rzeczy i do tsgo savnęga 
dąży reln. Zdanie, które zwalczamy w intąr- 
pret.icyi ''kierowanej wprawdzie do Kasy cho 
rych .miaSta Warszawy, do rozesl-uie Związkom 
celem pouczenia o tern Kas, nie&o nas za chwili 
lo w tom przekonaniu, i. dlatego uważaliśmyt ‘ i i i  * r i* * • - i ij w t«r-* i i ł>i /a:kuiiiMI «u, i knatoiipi u ci ł̂uicd u >

dusznie by by o ograniczy, te srodk. pomocm- . ^  ^  onnv;i^  n!, 00- wię-re j ^ nt pośwny
cze tylko na. takie, klóre s łu ż ą  prz.ywrócetm 
zdrowia, ale nie wolno wedle naszego zdania 
zupełnie jo skreślić z św iadczeń dla rodzin.

Jeżeli się zupełnie zgadzamy n a  brzm ienie 
interprobu yi w  spraw ie wad org; oicznycl), 
zw łaszcza, że, to brzm ienie stosowanem  było 
także za czasów daw niejszych, to nie możemy 
jednak zgodzić się n a  ostatni ustęp tego _ w y­
jaśnienia,, udzielonego przez D epartam ent, ja ­
koby wprowadznnio leczenia, zapobiegawczego 
należało do św iadczeń nadzw yczajnych, które 
prow adźić m ożna dopiero, gdi fundusz zap aso ­
wy hrtsy przekroczy m inim alną uslaw;ową w y­
sokość. '

Arlykuf 8 8 . ustawy pow iada: Kasy chorych

"K ts na Lfrozące 
a im erpretacya

iiąc  tej spraw ie i ■zwrodic. uwago 
im, ifiebezpieczenstwp, g-fyhy 
mióla się ostań.

Jtozunuelny 'to b ardzo  dobrze, że Kasy w 
pe.rv.odz> przetw arzania się. i uform ow ania in  
slyiucyi. wedle nowej ustawy m uszą bacznie 
przestrzegać, aby im środki wystaręzy-ly rifl na) 
koniecznnjsz.e św iadczenia, .bo ulworzer.ie, u rz ą  
dzenie i przystosow anie iąsłytncyi do nowych 
Zadań, "ogromne pochlaoi i fundusze. A> mL 
mn to, nie wolno K«soęa'togTiiniótiyć się tp fa t 
na leczeniu obłożnie chorych lun innych’dolknię 
tych już chorobą, pna musi dla salw ow ania 
gwojdj przyszłości dbać o to, tfby ogphiy p a  
zibm zdrow otności jej jej/kimoiM się nie zt’.i

m ogą używać, doc.nodćiw swych tylko n a  swiad- ^  M a t* W ic  Jmgrożeni chorobą z a w t ^ u
lV(,łt' 1 znaihzli r a l i r n ?  i tą  drogą ulżyli w p.rzysz* ci

świaólczenroiu “i usowym. Bo jeżeli pozostcwimy 
ńa noku w szystkich tvch, któryni grożą rożne 

m.uiuma, z.upasw w e^, .« a , ,_ia. ugome ceie po- ,.]lorobv> jeżejj lUS bedzimny CkyniK zabiegów
-arncy lefcąnaaej i zapum ogam ę cł..,rol>y. Wobec. af,, ^  d )u ro , . gj 1(io jo zsze rza fy , to gro-
f mmw «id o to  CilO ffląa.lłl. 7 0  rwvh (TA Wf* 7 Ił - L . ‘ , ń . . .  ? ,

czem u, przew idziance w statucie, na  w, 
zw iązane z ich udzielaniem , nu ułm inislracyo, 
na opłaty na rzecz ''w iązk a  Kas, n a  tw orzenie 
fund u szu /apasowogo, oraz na .ogólne cele po ­

tęgo zdaje się nam , że akcya zapobiegawczą 
jest w zakresie obowiązków Kas chorych, i nie 
wolno czekaf na jej wprow adzenie aż do tej 
chwili, w który fundusz zapasow y będzie dość, 
wysoki

Wszak w m yśl a rt. 93. usfc U- pomiiylzy 
obowiązk.i.nri Związków K as jest podejm owanie 
bib popieranie wszelkiego rodzaju środków, m a­
jących na celu podniesienie stanu  zdrow otności 
w kraju. D ziałalność Związku opierać się może 
tylko na funduszach Kas, a więc podniesiecie 
4 *3 i\ zdrowotności w kraju śzczególnir przez 
akcye zapobiegawcze, a, więc przez tworzenie 
Banatoryów, domów dla. uzdrowieńeów, w ilk i 
z gruźlicą, choroliami w enerycznem i, może się 
odbyw ać tylko, gdv Kasy te bedą swoich fundu­
szów używ ały.

Jeżeli zaś t vm akoyom zapobing twczvm k ła ­
dzie tam ę interp^etacya (minisier.-fwą, m or^ 
której nastąpić , ona możć dopiero jako świau- 
rzftnio nad zwyczajne, t*> z. jednej stron i sprze­
ciwia, ,się 10 arlyk/iłowi 89, kuiry nakłada na 
Kafey obowiązek z.łpot<K.g|inia chorobom , ♦  z 
drugiej strony unhooslwla p tzepis końcowy o r­
ty kuru 93. u st. 11. co do  działalności Związku.

zi mon zupełne z< herfuczenie tej grupy ludzi, 
ktć>Tzy slauow ią traon. x%|oftkow Kasy chorych.
1 dkitogjo obowiiizkiom Kas ,jest zastrzedz się 
przeciw takiem u pojmowani u o.bo\Vi;ił!ków Kas 
choryidh i p a m i ę t a ć t o m ,  że ust;ova w yraźnie 
poleca używ ać środków Kas chorych na zapobitD 
ganic chorobom

fż y y y .r , — lecz nic nadużyw ać. Tylko w 
ram ach ustawy m uszą być zaw arte, te św iad­
czeń in i dlatcgto to k asy , które chcą, istotnie 
być uzdoim one do zapobiegania chorobom m u­
szą przystępow ać o p b ih  do istotnych zarobków 
tuk, aby zasiłki członkom  w ypłacane wystiir- 
•rayly na pokrycie świiułczeń zapobiegawczych. 
Wtedy K asy chorych zdołają uczynić zadosyć 
swoim obowiązkom we w szystkich kieim ikach.

zarobkow e. A ad m io m a  ilość grup ^ i ro b k o w y c h  
rpalo mi ciebie różn iących  się powoduje,, u  
oliliczania o p lu ł  są  n a d e r  u trudn iono  i za jm u ji  
p racow nikom  kasow ym  b a r i z n  dużo  czkisu. N a ­
leżą toby więc g rupy  za robkow e  vy m yśl tegi 
z rozum ień’’! co sio ilości z rnnkijsz^d  i o ile nioż 
ności w  'w szysik ich  k a s a c h  ujednosta jn ić . Wy- 
s tarczylyl.y  u. p. nas ląpu jącp  g rupy  p ie rw sza  
grupa obe jm ow ałaby  'zupe łn ie  bczpf itru cli z z a ­
robkiem d z ie n n y m  od 4 (.ygodniow vm do 24 a, 
m iesięcznym do  100 m.fe., z p ła c ą  u s ta w o w ą  
dz tonną  3 m k., Druga, g ru p a  od 4 do  -JOn z p i a ­
n ą  n s ta w o w ą  300 mk., trzihda, pd -100 do U00 
mk., z p la p ą  u s ta w o w ą  500 juk. dziennie , c z w a r ­
ta g ru p a  z zarobkiem, d z iennym  od 600 do 800 
ml;., z p tauii u s taw o w ą  700, p ia ła  grupja od 
800 do  1000. z p fa c ą  u s taw o w ą  900 m k.,  d z ie n ­
nie, szósta  g ru p a  z p ła c ą  dz ien n ą  od I.O00 
do  1200 a ustawową, 1100, s iódm a p ru p a  1200 
do 1600, z p ła c ą  us taw o% ą 1.400, ó sm a  grupa. 
1600 do  20000 z phreą  u s ta w o w ą  1W00, dz ie ­
wiąta grupa 2.000 do 2400. z pla.ua, ustii* rw ą  
22Ó0. 1 dziesią ta  g rupa  2400 do 3000 z p łacą  
Ustawową 2700, jedenas ta  grupa  3000 do 3600 
z p lącą  u s ta w o w ą  3300, d w u n a s ta  g rupa 3600 
d o  4200 z p f e c ą  u s ta w o w ą  3000, t rzynas ta  g rupa  
4200 d o  a800 z p łacą  ustawową. 4500 czter 
nas ta  gyupa 4800 do 5600 ź p łacą  u s ta w o w ą  
5200 mk.,, a wreszcie  15 g ru p a  5600 do 6100 
z. p lącą  u s taw ow ą 6.000 mk. dziennib P odczas  
gdy dz iaj w obec  rozdrobnię u Ja. g rup  za ro b k o ­
w y c h -a ż  ile 2000 mk p la ry  dziennej marne 42 
g ru p  zarobkow ych  to w idzimy, że wedle tego 
uoivego rozk ładu  idąc do na jw yższe j  w M ało­
polscy v, taryfie  kasow ej s tosow anej p łacy  6 tu 0  
mk., m am y  dopiero  16 katagpry i.  Z naczne  u- 
ła tw ienie  d la  likw idatorów  stąd  idące je s t  43f 
w szyslk jeb  zrozum ia łe ,  a, d la  Kas pożyteczne,

— H*M---
W szystk im  większym  Kusmu rozesła liśm y 

okólnik w sprawne zakupua a u to m o b i lu . ' Z w r a ­
cając. ponow nie uw agę  im tuk w y ją tk o w ą  sp.i- 
sobrmśi taniego z a k u p u  autom obilu  zw racam y 
uwagi Kas, że  taka  sposobność  n*e lak rych iw 
się zdarzy j  i że na leży  z mej skorzys tać .

 »*»--
W  Sfrasshurg ji  odbędzie  s ię  od ,f. czorwca 

d o  października 1923, w y staw a  hygienieznu. n a ­
ukowca i p rzem wstowa. .Ministerstwo p racy  i o- 
ptek. społecznej chce wwgotować eksponaty  ; t a ­
blice. ,s iaty  styczne, dy jagra .m i. literatura.) co do 
opieki sp-otoftznej, ochrony p|n.car i ubezpieczeń' 
publicznych. M inisterstwo w y m ig a  więc od K->s 
chorych  na jd a le j  d o  10. g rudn ia  d an e  slalysiy- 
■erzne co do  s tanu  liczebucgo członków  w dn ia  
30. czerwca, r. b. wedle; n a s tę p u ją c e g o  sze- 
n ia lu .  t .  siedziba Kasy, 2. okręg’ ilzialalności 
Kasy, 3. c h a ra k te r  Ku&y, (m ie jska  czy pow iał,u  
w a ' ,  4. obowiązkowa! ubezpieczeni a) ogółem , 
b) m ężczyźni e j kobiety, 5. dobt’('wolnie ubez 
pieczeni a) ogółem, hl m ę /czyż ir '  cl kobiety,
6. członkowie rodzm  obowiązko\a.o ubezpiocz-o- 
nycli. P o ż ą d a m u i  też byłoby d o s ta rczen ie  d a ­
ny ch  co d o  (Zachorowań, sm .erc i ,  poTogjów. 
W szystk ie  Kasy naszego  Zwia,?.ku zechcą  więc 
n a  podstaw ie  togo wezw .m i t  (ja ko leż osolmogo 
okólnika, który w tej s-iirawie wysyia.myl \v na j­
bliższej p rzysz łośc i  n a jd a le j  zaś do lit g ru ­
dn ia  M inisterstw u przesłać, ż ądane  daty 
immm em mm Mam mm i

Os Kss.
D epartam ent uliezpieczeii społecxnvch Mi­

n iste rstw a pracy i njiieki ąiCitocznej zw raca 
Kasom chorych uw agę, że ni: przysługujące im 
na podstawie a rtyku łu  2 1 . u*t. U ustaw y z dnia. 
19. 5. 1920 praw.o zmiany podziału na grupy

WYWoŹ 0BLIGACYI POŻYCZKł ZŁOTEJ 
DOZWOLONY.

WAFtoZAWA. 28. listopada. (A. W.) Włndlte 
pocztoum w yjaśniły , że  wvw’óz obligmwi pol­
skiej pożyczki złotej z r i 922 jest dozwolony 
bez ograniczeniu. 1 rzędy pocztowi; otrzym ały 
polecenie, ty  przy  nadaw aniu phłig joyi pożycz­
ki złotej z podaną wartością, zagran icą posle- 
puw ały bak, jak ze znaczkami pocztowenu,. 
zgodnie z rozporządzeniem  ministerstw7 poczty 
dnia 4 lipca 1922, w sprawił zaprowadzenia; 
listow z pckiuną w artością.
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| g g Ł g g a E H m .
z a h i a d a h i a  i

że dotychczasowy Handel 
papictu , przyborów 

1
:rji rozszerzyłem na

.-adBASZYKMSTA eyzamir.o- js 
*w* V;an*‘ do obsługi raa-J:

śźkoT szyny lart’cznei *w H pfei'iF T  V. , natychmiast przyjęty w tar-nych, obrazow, ram . galan- ^  g  A( ‘ ^ o|ska Fo.
*rri! rozszerzyłem na ; 1 ■ - - > ■

KOMISOWY
i o orą w kos is wszelkie 
rzeczy couziennego użytku: 
uraadteesiia mieszkań i biu 
rnwe, garderobę dzieła sztu­

ki, starożytności etc.
O i;;znv "odwiidi;ir.̂  u- 

o n s z a  s .a ro  <na H a w .^ .e h  
Lwów, R. iO".v.skie«o O obok 
kościoła O. O. Jezuitów

lóOo

ei KDAŻYSTA P O L A -

ilu s t ro w a n e  cen n ik i d a r  
tn i.

P ALTO zimowe w dobrym 
gatunku okazyjn e do 

sprzedania. 'Viadomość w 
Administr. Dziennika Lud.

-  JBŁi. g g

łW AM i EN i L młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur- 
“  biny, transmisje, Pasy, po cenacli przyslęonv:.* 
i.t.-itca bP I L O T *  Lwóy. Batorego 4. I6Ś?

WIELKA 
WYPRZEDAŻ

kum  bleiiźiiianego:
«  połow ę taniej od dzisiejszych  ;| 
cen rynkowych Paałaflatny v; i ę le­
sz j zap ssy  towarow  zakupicnyenj 
dawniej, oddajem y po cetrie w ła -j  
sueg© kosztu

I adzitny ukorzy ać z ok«z]i dopóki się  nie! 
wyczerpią.

Prosimy aachować nasze ogłoszenie dla porównania 
naszych cen z cenami firm  również ogłaszających się 
dla przekonania się, że sa one znacznie tańsze o«i innyct,

I Mk

B i c i d l ś ć ! Bacznajć!

riS* C 7 h o i.* ą d sex y zn y  O
£ » tio  ; k i n u  , ,A l ’0 5 j L 0 '

P leca padetlsa na cukry, kasetki ntr po- 
madki, podstawki pud torty! lacki, ko­
szyczki na pomuukt, pudła na kapelusze, 
papiery introligato skie i do tvyrobu 

pudełek i wycinanek w szkoląc*
S Sfl

ręczne warstaty, u le p s z o n e  m o r-  
* *Ł« „ Pj budowy i przybory tkackie

w najlepszym  gw.unku są na składzie oiaz

p r z ę d z a l n i c z e  r łedon,rnsuZT;
aiatłe grem ple do wełny wykonywa na zamówienie 

F a b ry k i*  is i  w t n  w  f f z n i a w i t )  
U k . n < L C Z t  2 . — I N t  d .  Ż Ó R t l S K I .

HOT C e n n U t i  b e z p l a t i i l e  W 9  1576

H a n i e  r o a « m T  m s t s s z i f i s  

iitbiratiii rmBt* ,u«ahd

II GIEISKIER
E > 1 .  i ż f . e r i a s n - o L y i i s  i  i  1

k a p u j e  i s p r i z e d a j e
Haisumte nnłej

b r y l a n t y ,  z ł o t o ,  s r e b r o ,  p l a t y n ę  i t p .

i isljM

Specyollsta chorób skórnych i wenerycznych

O r *  S C H W A R Z
o;!y seKandaryusz szpita.a powszechnego 

I.WÓW, S o w a ck ieg o  i, naprzeciw; gł. poczty, 
i aeesie brodawek, plam, wtosow ^ktreHzą i lampa kwarcową.

Specvali6ta chorób skórnych 1 wenerycznych
Dr. Goldstein

były elew. Kliniki wiedeńskiej i berlińskie, 
ord. dla kobiet od 10— 12, dla mężczyzn od 2—5, 

w niedzielę i  iwięt* od 9—12 Kraszewskiego 3

weneryczne, SKórse, sdctltzałe -  
leczy a s u  isua, 44

Cr. i l l S C H  ulica  W a ło w a

KiMOLOX̂ M̂',Q
• V tygoi w* Wtorki i piątt .

Wyświetla od dziś II i III seryę razem
z cyklu „ W  ^>£».s>iC 2B y  l w r a . ‘

Senzncyjny dramat anieryk- w 6 aktach p, 1.„naiEwoLiaiCA"
© A ro1' słynna MARJA WALC AM P.
m m sm

K e s z u t e  n a s k ' 4 ,
i I ąoto.rc dzienne i letnie z dobrego zefiru,

Ł r odfte desenie z m an k ie tam i i k c ln ie r iy ta -
ini cena za sztukę . . 7.500"— f

/. francuskiego /.efirti . 8.50(1'- -
pikowe 5>i»łe do fraku . . . . . .  12.000 —
Gotowe k o si ule nocne z dobrego rneterjału 51.000-—
najlepszego gał u n k u ........................................... ld.aOO —
Kalesony białe z nadzwyczajnego um terjalu . 6.000 —

, , •/, najlepszego gatunKu . . 6.500'—
„ ,  eleganrko wykończone . 8.000' —

i "
! „Aida* za sztukę . . .  7.500'— !i

Barbara* za szluKę ...........................8.000’—
I „Szwajcarski** batystowe z koronkaiul . . 8. 00" —

„ wyższego gatunku . . . 9.500-—
[Spódniczki Ibalki) batj-stowe i  koronkam i . 7.500' —
Reformy damskie białe, czarne, kolor . . . t.OOU'—
Pończochy damskie cioókic czarne, kolorowe

od MW, 1.200 do 
Skarpetki męskie nadzw. trwałe czam e j kol.

od Mk 1.200 do 
Obrusy białe w  dosenie, duże nn 6 osób

od Mk. 11.000 do 18.000"— 
Ręczniki waflowe trw ale  w  praniu od 1.800 do 3.000-—

„ gładkie od 2.8u0 do 4.000" —
Prześcieradła (rozm. 2 mtr.) 6zev natur, wyż­

szego g a tu n tu  - . . o d  Mk. 9.000 do 12,000'-
Kapy na łóżka pikowe kol. ładne desenie

od 12n00 do 15.000 — 
Kołdry watów* kry te  satyną na białej weł­

nianej wacie, najw iększy rorm . . . Mk. 40.000'— 
w lepszym gatunku . od Mk. 45.000 do 55'000"— 

Kołdry pluszów* czysto wełniane deseniowe
puszyste i ciepłe . . , , od MU. 20.000 do iiO'000.— 

Chustki najm odniejsze w kraty  różne desenie
wyższego gatunku . . od Mk. 7.000 do 10.000"— 
większego rozm iaru wełn. „ „ 13.000 „ Ju.OijO" -
wełniane w najlepszym gat. „ , 20.000 „ 25.000"—

Chustki duże puszyste wełniane zimowe w li
śliczne desenie . . . .  od Mk. 25.000 do 45.000'— 

Chusleczki damskie batystów * białe i ko!oro»
we za t u z i n ......................od Mk 7.000 dc> tO.OUÓ'—

Chusteczki męsk., szwąje. wełny „ „ 7.000 „ 10.000" —
Płótno białe na bieliznę za mcti „  „  2.200 ,  2.8J0"—

jSztuczKi po 17 m etr. .  „  „  30.0UO „  45.600‘ —
i Plancie fran. we wszystkiełi kol. ,  ,  2.500 2.800'—
i Madepolamy białe pełnej szer. „ „ 2.650 B 3‘000' —
Zefiry xagraniczne na koszule „  „  2.600 . ,  3.500' —

I Surówka (metka!) biała i  krem „ „ 2.200 B 2..500’— )i
> Dymka biała na kalesony „ „ 2.200 , 2.300-— i
: Cajgi r ó ż n e ...............................   „ 2.009 „ 2 .50Q
; Na wsypy i poszwy w  różu. kol. B „ 2.400 „ 2.SOO
j Koszulki trykotow e męskie lub damskie 
j od Mk. 8.08 u do 12.090 -  i
[Kalesony Irykolorrc męskie lub damskie

od Mi S.fSO do 12.000' ,-
G arnitury trykotow e męskie „ u 12.000 „ Ifi.OoO —
Plutze angieiskls. czarno 1>. Irwal* wieczne 

b. efektowne szer. 130 cm, od Mk. 37.00u do i 5.000'— ' 
Na p la iicz  po trieba  3 m etry

Baz. r y z y k a ! dciii coś się uin podoba to  przyj- j  
w njem y z powrotom 1 zwracamy natvchrai»pl pieniądze, i

Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpo«?<*-' !- 
ózialnożi' za zaliczeniem (t. j. płaci się przyo dbiorzCj 
towaru), możun bez zadatku. Opakowanie i k o szu  i> 
przesyłki na rachunek zaunwiającego. (Koszta przesyłki ;l 
1.500 mk,). j

Przy zamówieniach proszę podać numer noszonego 
U| obecnie kołnierzyka, Prosim y o wskazanie dokłsdnego 

adresu. Zamówienia prosim y adresować bezpośrednio do j:

W R SZA W SK IE S0  SKŁADU FA BR Y CZN ES0

;,.ViAiiSZAW!>KA K0»tURFNCJA“
iS lp .  ac r> ® j- r» )

Warszawa, uiici Zielna SI róg Królewskiej
Przyjeżdżających do stolicy upraszam y o osobiste 

ipr/.ckonanie się co do naszych wyrobów i cen. Prosimy 
żądać nasz cennik działu ubraniowego Za naszą bie- j 

5 liznę otrzymujemy codziennie wiele podziękowań o d : 
|  naszych UijetiM w. 1572 |

.1 Kohii^ratywom, kołkom roinicz^nt, t  awa J
rpzysjertioiti "łjiożywczym specjalne warunki. I]

T O R U Ń .
Najstarsza i BajwięKsza  

FABRYKA

PIERNIKÓW
n  P O L S C E .

Zał-izo -i w .oKu 1763 |
— — m i w n u — w » m ■nu i» I

WYROBY JAIRlAiLEPSZEBO SW h  
P i e r n i k !  n i i ^ d o w e ,  

s u ^ E i p r k i ,  k e k s y ,  

p i e c z y w o  d e s e r o w e  

ł908 i  m s i k a r o n i k i .

Wyro*»j «fEE5 EG*t n * k y -
^sćm iiin s ma msiysifefch 
l i^ u ą .y c h  Interesacln. -

tow . m tm  ROBOiruszEciO
W  D R O H O B Y C Z U

zwołuje mnifjs.zem

ZW Y C ZA J1K B

M e  Ipromataie
na dzień 2. grudnia o godz. 4 tej popol. 
we własnym lokalu przy u!. Szopen? 10*

z następującym porządkiem dziennym:
l i  Spraw ozdanie Z arządu: 

a) z działalności, 
bl kasowe,

2) W nioski i interpelacje.
O ile o  godz. 4-tej Z grom adzen ie  n ie m ogło­

by się odbyć z pow oda b rtk u  kom pletu  odbędzie 
się w’gocu;nę później tego  sftmego dnia a  uchw a­
ły 'b ę c ą  mieć m oc o b ow iązu jącą  bez w zględu na 
iiość obecnych. i
1611 Z  A  F Z  ! Z  j \  O .

D '

•» S f e r o s t w l o  T&rtwp®*$;k i
k i n e m  S l a r n s t / 4 %  ^ < '- J e w s 5 « S . . r f » . a .  \

m
Bliższe \ ta ru n k i poda „Polska Gazeta ;

*»
lekarska w jedtiym  z tiujbliższycb m im eró w u J

U

-«M*«a ’ o«czeirt*fio redaKL rodaktOL odpowie daialiiy. JAN SZC2 YREK. — w w gtn ArturJ -joiiLua «  t t  Lw om , uf Syastwsac t.tj. ,$?4


